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PARYŻ (PAP). — Powołując się na miaro- 
gajne ź.ddła żydowskie, agencja France Pres- 
se donosi z Tel Awiwu. że wojska egipskie 
przystąpiły w czwzrtek rano do działąć wo- 
żennych. 

Stacjonowane w pobliżn Isdud -oddziały 
egipskie ruszyły do ataku w kierunku na 
Beer Tuvia, na południe od keloni. żydow- 
skici Rohuwoth. 

PARYŻ (PAP), — Agencja France 
donosi z Kairu, że Liga Arabska mianowała 
Ahmeda Hiimi Pasze przewodniczącym Ko- 
misji do spraw administracji cywilnej w 
„wyzwólonych rejonach Pa!'estyny". Ahmed 
Hilmi będzie miał do pomocy 10 dyrektorów, 
tworzących radę administracyjną. 

Korespondent zaznacza, że komisja ta jest 
w rzeczywistości tymczasowym rządem arab- 
skim, pełniącym funkcje administracyjne w 
Palestynie. 

Siedziba komisji nie została podana do wia- 
domości. jedynie zaznaczono, że „po ustabili- 
zowaniu się sytuacji w Palestynie bęfzie 
przeniesiona do Jerozolimy“, 

TEL AWIW (PAP) — W piątek o godz. 10 
według czasu Greenwich kończy się zawiesze- 
nie broni w Palestynie. Wysiłki Bernadottea 
w kierunku przedłużenia rszejmu na okres 
dalszych 30 dni zakończyły się niepowodze- 
niem z powodu negatywnego stanowiska Ara- 
bów. Arabowie odrzucili również propozycję 
err ITEE OAE E O ES "ROTY TIR PY 
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Bajki Bevina dla górników 

Trick propagandowy — obliczony na 

naiwność Anglików 

LONDYN (PAP). — Minister Bevin zwrócił 
się w środę z apelem do górników brytyjskich, 
nawołując ic hdo maksymalnego wysiłku, ce- 
lem zwiększenia wydobycia węgla. Wiedząc 
dobrze o sympatii górników brytyjskich dla 
Związku Radzieckiego, minister Bevin nie o- 
mieszkał użyć m. in. argumentu, że większe 
wydobycie wegla umożliwi Anglii zwiększenie 
dostaw maszyn i szyn stalowych do ZSRR w 
zamian za zboże. 

Komentując obietnice ministra Bavin 
„Daily Worker” stwierdził w artykule wstęp- 
nym, że minister zapomniał wspomnieć górni- 
kom o pewnym „drobnym” fakcie. Podpisana 
we wtorek umowa brytyjsko-amerykańska — 
pisze „Daily Worker" — nakłada tak olbrzy- 
mie ograniczenia na handel Wielkiej Brytanii 
z Europa wschodnią, że redukuje do minimum 
listę towarów, które można będzie eksporto- 
wać do tej części Europy. Amerykańska lista 
towarów zakazanych jest tak obszerna — pod 
kreśla dziennik brytyjski — że faktycznie g 
bejmuję ona prawie wszystkie wyroby, zawie- 
rqjące żelazo I stal. 


Presse 
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Belgia nie usłucha!a rozkazu 


Dostawy marskaliowskie wstrzymane 


NOWY JORK (PAP). — Dostawy amery- 
kańskie dlą Belqii w ramach planu Marshalla 
zostały wstrzymane, ponieważ rząd belgijski 


Umowa polsko -radziecka 


o stosunkzch prawnych na grzncy mędzy obu naństwam 


MOSKWA (PAP) — W Moskwie zostały 
podpisane umowa między rządem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej a rządem ZSRR o Sto- 
sunkach prawnych na  polsko-radzieckiej 
granicy państwowej oraz konwencja mię- 
dzy Rzeczypospolitej Polskiej, a 
rządem ZSRR o sposobie regulowania 


rządzi 


sunków granicznych. 
Rozmowy w sprawie zawarcia umowy od 
bywały się w atmosferze przyjaznej oraz w 


ie zerwały rozejm i przystąp 
działań wojennych. Bernadotie opuszcza 


ŁÓDZ, SOBOTA 10 LIPCA 1948 ROKU. 


14% LRWEZOT WMA 


a 1 
iły do 
w 
Haife 
przedinżenia rozejmu na 3 dni,fniej na okres 3 dni. 


|aby umoż! wie członkom misji ONZ opuszcze- Opublikowany w Haifie komunikat kwate- 
| nia terytorium Palostyny. Należy podkreślić, ry głównej rozjemey ONZ stwierdza, że mí- 
Żydz. wyreziii zgodę na przedłużenie ro- sja ONZ opuści Pa.estynę w piątek na p ysła- 


|zermu zarówno na okres „9 dni. jak i też póź- dzie lotniskowca amerykańskiego „Palew*, 


KOMUNIKAT KC PPR 


W środę, 7 lipca późnym wieczorem zakończyły się 2-dniowe obrady 
Plenum Centralnego Komitetu Polskiej Partii Robotniczej. 

Drugi dzień obrad wypełniony był dyskusją nad referatami: 

„O tradycjach Zjednoczonej Partii“ (referował tow. Spychalski), 

„O dorobku ideologicznym PPR i zadaniach Partii w przede dniu zjed- 
noczenia” (referował tow. Berman), oraz 

„O wytycznych w sprawie ustroju gospodarczego (referował tow. 
Mine). 

Po ożywionej i wszechstronnej dyskusji powzięto jednomyślnie naste- 
pujące uchwały: 

Plenum KC PPR zatwierdza wytyczne, zawarte w przedłożonych przez 
Biuro Polityczne referatach o podstawach ideologicznych przyszłej zjed- 
noczonej Partii Robotniczej i poleca Biuru Politycznemu, w oparciu o te 


wytyczne, przedyskutowanie i uzgodnienie z kierownictwem PPS deklara- 
cji programowej Zjednoczonej Parti. 


| Bernadotte 


już d 


kżóry na żądanie Perradotte a zawinął 


Haify Kcmunikat podpisany przez hr. Ber- 
nadofte zw.acz się do rządów obu walczących 


tron z apelem, aby powstrzymały się i 


wszelkiej akcji wojskowe: przeciwko Halfie 
lub Bejrutow* dopóki przedstawiciele ONZE 
nie opuszcea tych miest. 

waza 


Nota Polski 


| do hryty skega zarządu wo SXoweeo 
w Bizon i 


' WARSZAWA (PAP), — Szef Polskiej Miefi 
Wojskowej w Niemczech gen. Prawin przesłał 
| rówancześn e z opublikowaną w dniu 


notą do amerykańskiego zarządu wojekawec 

| w Niemczech — podobną note do brytyjskiego 
zorządu wojskowego w Niemczech. Nota T 
wiera żądanie natychmiastowego zakazania 
dz ałalności niemieckich orqaniżacji rewzjoni= 


stycznych. 


Wegry ratyfikują 
układ z Polską 


BUDAPESZT PAP. Parlament węgiersk: na 
wczorajszym posiedzeniu uchwalił jednoqło- 
śnie ustawę o ratyfikacji układu o przyjażni 
wspólpracy i wzajemnej pomocy między Pol- 
ską a Węgrami, podpisaneqó ostatnia w Wär- 
szawie. 


Zacieie walki na 


|Anglicy masakrują robotników pociskami rakietowymi. 


| LONDYN (PAP) — Z Singapuru donoszą, 
| że gubernator brytyjski Mae Donald ogłosił 
j stan wyjątkowy na terenach całej południo- 
i wo-wschodniej Azji. Zarządzenie to wydane 
| zostało w związku z zaciekłymi walkami, ja- 
kie rozgorzały ostatnio na półwyspie malaj- 
skim między oddziałami partyzanckimi, re- 
| 

| Komitet Wykonawczy Konfederacji Pracy, 
który na specjalnym posiedzeniu postanowil 


odbyć jeszcze jedno zebranłe w ciągn bieżące 
go tygodnia, przewiduje ewentualność prokla- 


krutującymi się z miejscowej ludności. a woj- 
skami brytyjskimi. 


Tło tych wydarzeń jest następujące: 


Od kilku już tygodni stosuńki między kra- 
jowymi związkami zawodowymi, a wladzam: 
brytyjskimi i właścicielami wielkich plantacji 
były nad wyraz napięte. Ostatnio na skułek 


Fala strajków ogarnęłaWiochy 


Poważne starcia z policią w Meńisian e 


RZYM PAP. — Z powodu odmowy ępowa mowania strajku generalnego 


robotników 
cia pertraktacji w sprawie podwyżek  uposa- wszystkich kategorii. 
żeń, Włochy stały się widownią wielkiej fali W sprawie strajku 
strajkowej wszystkich niemal gałęzi przemy- 
słu, 


robotników naftowych, 
naftowe, które przybywają z Ameryki wyłado- 
wywane są przez oddziały wojskowó Robotni- 
cy protestując przeciwko temu oświadczyli, 
że nie rozpoczną pertraktacii w sprawie po- 
wrótu do pracy zanim wojsko nie opuści oku- 
powanych zakładów. 

Z Med olanu donoszą, że między strajku'ący 
mi zakładów spożywczych „Motta“ a policją 
doszło do poważnych starć. Policja użyła ga- 
zów łzawiących w tak dużej ilości, że 30 robo 
Inic uległo zatruciu. Kob'ety zostały odwiezio 
ne do szpitala. 


nie podpisał w wyznaczonym do trzeciego lip- 
ca terminie umowy dwustronnej ze Stanami 
Ziednoczonymi 


LONDYN (PAP). — Organ city londyńskie: 
„Financial Times” w artykule wstępnym 
stwierdza, że nowa inflacja, jaka zagraża S:a- 
nom Zjednoczonym oraz związany z nią wzrost 
cen. mogą zniweczyć cały plan Marshalla 
Dziennik opiera swe twierdzenie na raporcie 


chu pełnego wroiennego zrozumienia. 


Umowę podpisali z upoważnienia rządu 


R. P. wiceminister A. Zaruk-Michalski, z | ogłoszonym ostatnio przez National City 
upoważnienia rządu ZSRR radca A. M.|* Nowym Jorku. W raporcie tym wyrażone 


poważne wątpliwości, czy gospodarka amery 
kańska potrafi i zechce wypełnić zoboów qza- 


Sukcesy ludowej armii chińskie: 


NOWY 


Aleksandrow. 


JORK (PAP) Jak podaje „New | wyzwoliła w północnym Szensi 

w ciąqu czerwca straty armi? 

wyniosły 150 tys. żołnierzy 
i 


czasie ludowa armia chińska 


42 masta 
zrzqowe. Wśród licznych jeńców znajduje's'e 
10 aenerałów kuominiangowskich, dwaj aene 


rałowie zostali zabicl 


hina Agency", 


trwającego już od 8 dni, donoszą że tankowce | 


Malajach 


Gubernator brytyjski domaga się natychmiastowych posiłków 


| niemożliwych warunków pracy  malajskia 
związki zawodowe ogłosiły strajk powszechny. 
Strajk ten władze brytyjskie starały się prze- 
łamać siłą i korupcją wśród strajkujących. 
Przywódcy związków zawodowych zagrożeni 
deportacją lub sądem doraźnym, zostali zmu- 
szeni do szukania schronienia w dżungli. Wo- 
kół zbiegłych przywódców  potworzyły się 
wkrótce oddziały powstańcze, które z bronią 
w ręku zaczęły domagać się swych praw, 


W ten sposób brytyjskie zarządzenia. zmie 
rzające do uśmierzenia i opanowania sytuacji 
w Kraju, podnieciły tylko umysły mas straj- 
kujących, które solidarnie występują razem z 
oddziałami powstańczymi, 

W wydanym wczoraj komunikacie guber- 
nator brytyjski Mac Donald sugeruje, że mut 

| siał ogłosić stan wyjątkowy, gdyż komuniści 
malojscy rzekomo chcieli siłą ująć władzę w 
swe rece. Jednocześnie Mac Donald stwierdził, 
że w ciągu ostatnich 3-ch tygodni aresztowana 
na półwyspie małajskim ponad 1.000 przywód= 
ców związkowych. 

jax wynika z ostatnich doniesień Mac Do- 

nald powołał pod broń wszystkich rezerwistów 
oraz zwrócił się do Londynu o dalsze posiłki, 
Naplywające 2 Singapuru komunkaty stwier- 
dzają że w walkach przeciwko oddziałom po- 
wsłańczym biorą udział samoloty brytyjskie, 
które używają najnowszych pocisków rakieto- 
wych. 


Inflacja w Ameryce 


miweczy cały plan Marshalla 


nia St Zjednoczonych wobec zagranicy — bez 
nowej inflacji. 

Sprawozdanie stwierdza dalej, że trwająca 
jd blisko 10 lat tendencja zwyżkowa w USA 
Jogłębia się coraz bardziej i że nic nie wska- 
zuje na to, by w najbliższej przyszłości miała 
nas'ąpić jakaś zmianą na lepsze. 


„Financial Times” podkreśla, że raport 
National City Bank” winien stanowić ostrze* 
żenie dla wielu europejskich mężów stanu. 
Ceńy światowe — stwierdza dziennik—kształ- 


'ują się według poziomu cen amerykańskich 
Dlatego też nowa inflacja w USA uniemożliwi 
całkowicie  sthbilizację walutową w Europie, 
kłórej domaga się plan Marshalla. Poza tym 
zwyżka cen amerykońskich zredukuje w spo- 
sób katastrofalny wartość pomocy marshalljow 
skiej, niweczac cały plan odbudowy Europy. 
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Mae Ariur odbudowuje armię japońską 


Werhunek trzystu tysięcy Japończyków do , batalonów poli cy nych” 


MOSKWA (PAP), 
nosi, że według uzyskanych w Japonii wiądo- 
mości, z polecenia sztabu generała: Mac Arthu 
ra utworzono ostatnio organizację znaną pod 
nazwą Z-F, która przejęła w istocie iunkcje 
b. japońskiego ministerstwą Wojny, 

Organizacja ta zajmuje sie przebudową 1 
przygotowaniem nówej armii japońskiej pod 
płaszczykiem reorgani zacji sił policyjnych 


Wstępujący do policji Japończycy podpi: 
suja zobowiązanie an służby, w cza- 
Sté której przechodzić będą: przeszkolenie woj 


=. 


Uczeni francasr" 
grzyky?2 3 ta Pols i 


PARYŻ PAP. Francuski kom tet organizacyj 
ny świa! łówego kongresu intelektualistów dla 
obrony pokoju, który wdbędzie się w sier 


j= 


— Agencja Sinhua do-| 


skowe w batalionach, Program przewiduje. 
slormowamie do końca przyszłego roku 300 ba 
taltonów, liczących każdy od 700 do 900 ludzi. 

Sztab Mac Arthura zamierza utworzyć w 
przyszłości w oparciu o te siły miesząne bry- 
gady;-z których każdą będzie się składać z je- 
dnego amerykańskiego batakonu 1 5-ciu ja- 
pońskich, posiadających uzbrojenie amerykań- 


Raes pv. 


Organizacjā Z-F zajmuje się również re 
konstrukcją baz wojskowych w Japonii, budo- 
wa szos slraiegicznych itp. w ramach specjal- 
nego trzyletniego planu. 


przez Amerykanów 
wnictwie wojskowym, 
szeregu demonslracji 


przymus pracy w budo- 
<o było już powodem 


i strajków. 
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| Uchwała gah netu 


czechosłowackiego 


PRAGA (PAP). — Na ostatnim posiedzeniu 
gabinetu czechosłowackiego powzięło szereg 
doniosłych uchwał o charakterze wewnętrz 
nym. Postanowiono, że do dnia 1 lipca 1950 r. 
minister sprawiedliwości przedłoży rządowi 
nowe projekty ustaw, które mają zastąpić o- 
bowiążujące. jeszcze w Czechosłowacćcj; usiawy 


Korespondent zwraca uwagę na stosowany z okresu monarchii austro-węgierskiej. 


Gabinet powział również uchwałę o prze- 
ęciu wszystkich spraw związanych z oświatą 
gla dorosłych przez ministerstwo informacji z 


rąk ministerstwa oświaty. 


Targi palestyńskie między Anglią a USA 


Jak wykorzystywało s'ę okres rozejmu 


Po dwóch z górą tygodniaći rozejmu 


kańskich 


Narf to marie wszystko 
j 


i ańzielskich monopolistów 


niu we Wrocławiu zorganizował w Paryżu kon w Palestynie jest już jasne, że okres ten |wość wprowadzenia Zw. Radzieckiego, jako 
terencję PASON Ra SO był członkow = zostal wykorzystany przez Wielką Bry- |arbitra w konflikcie palestyńskim oraz wy- 
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prezes miedzynarodow ego stowarzyszenia p! | kówym Wschodrie, kosztem nowopówsta- kiska coraz cžešćie pisały, KZ czas zli- 
wników demokratów — Cassin, znany. pisa:z łego piństwa Izrael | arabskich miesz- |kwiduje spory palestyńskie między Anglią 
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by komitetu napływają liczne zgłoszenia ż pro 
wincji, 


Kino, WAWEERY w ogrodzie 

Od dnia 9. VII. 48 r, wyświella 
FILM SENSACYJNY 

PRÓDUKĆJ AMERYKAŃSKIEJ 


GASNĄCY PŁOMIEŃ 


W rolach głównych: 
Inget Bergman, Charles Boyćr 
REŻYSER: GEORGE CUKOR 
wj 


n 


(Nr 4, Pierwsze miej 
| przypadłó Marcie Byszkiewicz, 


jste wręczenie nagród 


pracy. Państw. Ośrodka Konfekcyjnegó 
ce za 247 proc. normy 
ńa drugim 


miejscu jest Markiewicz Irena, dalej Wrób- 


i lewska Stanisława, Jeziorćk Janina, Bórów- 
| ska Maria, Bugaj Józet, Groberek Henryk, 
, Marciniak 


Władysława, Kowalik Józef, Ku- 
dynkińn Dara, Dobek Marian, Sejrńiecka Bär- 
bara, Kaczyńska Janina, Kaczmarek 
Genowefa, Wielemborek Bolesław,  Spody- 
nek Maria, Tomczak Stanisław, Michałow- 
ska Maria, Nowakowska Maria, Sobieraj 


Tow. SZYMÓR ANDRZEJ 


STARY DZIAŁACZ PPS [ PRACOWNIK P. Z. .P. B. Nr 9 


zmarł dnią 6 lipca 1948 r. — lat 62 » 


Do masowego udz ału w pogrzebie 
obtut bratnich parti. 


przy P. Z. P. B. Nr 9 


— Zawsze mówiłem że state kadry na- 
szego wywiadu stoją ńa odpowiedniej wyso- 
kośći, a nawet przewyższają młodych swoją 
niesłychaną wytrzymałością i dyscypliną: 

Zdawało się, iż niebezpieczeństwo ryzży- 
kownej gry minęło. Amosow odetchnął z ul“ 
gą; ale nagle usłyszał głos von Taubego, któ- 
ry w tej właśnie chwili wer.ował w niebics- 
kiej teczce stare dokumenty Spe era. 

— Ale zmieniłeś się, Hansie, nie do pòz- 
nania. Już nie o -twoim wygłądzie, 
lecz twój charakter pisma uległ zm anie — 
i von Taube podsunął Langemu jakiś 
wyblakły papier. 

Lange rzuci okiem 
zauważył: 

Istotne zadziwiające, zwłasz 
porównać twój; sposób pisana sprzed frzy- 
dziestu laty z tym, jak piszesz obecnie. I szef 
rosyjskiego sektóra wyciągnał ze stosu papie- 
rów ankietę, którą Amosów musial wy pełnić, 
ótrzymując przepustkę dó gestapo. 

I znów Amósówi wydało się, że spojrze- 
ńia Niemców spotkały się. Ale spokój nie 
ópuścił Amosowa į w tej deóydującej chw'li, 
Powiedział zupełnie naturalnym i ńowaźńym 
giosem: 


mówię 
stary, 


na zżapisańy arkusik 


o ile 


a, 


t 


wzywa się towarzyszy pracy i człoñków 


KOMITET WSPÓŁDZIAŁANIA 
PPS ; PPR 


iEJów WYWIAGUE 
SĄ EMIECKIE Go 


F2) Z-0z 


— Ta zmiana charakteru pisma kosztowa» | 


ła mnie dużo trudu. Radca Bxincker powie- 
dział mi niegdyś przed trzydzestu la. y, że 
|muszę zostać Rosjaninem ó ńiemieckirń urny- 
| śle. Musiałem zmienić się zupełni e, zachowu- 
ljąc tylko duszę prawdz wego Niemca. Musia- 
He m zmienić wszystkie swoje przyzwyczaje- 
nia, nawyki. Zmieniłem Też charakter pisma, 
bo Rosjanin, który się rodził we ne 
mógł tak pisać, jak pisze Hans Speier. Zresz- 
tą, zmieńłają charakter pisma, » pozbyłem 
się jeszcze jednej możliwośc! wzbudzenia 
dejrzełń. 

| — Bardzo możliwe i 
jest «0, co mówisz4— zagadkowo zauważy! 
Lange, słuchając z zaciekawieniem Amoso- 
wa — świadczy to raz jeszcze o pierwszorzęd- 
nej szkole pułkownika Nckolei, którą masz | 
poza sobą. 

A teraz musisz przystąpić dó pracy — za- 
kończył rozmówę von Taube — spotkamy się 
jeszcze z gbą, kuzynie, niejednokrotnie. 

I mów w słowach von Taubego Amosow 
wyczuł jakies nieckreślone į tajemnicze my- 
ŝli, Ale na razie nie zastanawiał się nad tym 
i z lekkim sercem pożegnał Niemców, z nie- 
wysłowiową ulgą opuszczając gabinet. 


NME, 


bardzo interesujące 
, 


fa 
| 
| 
| 
i 


ła po 3:000 zł oraz ksigżećzki przodownika 
pracy i żetony; następna ósemka otrzyma- 
łą po 2.000 zł, książeczki przodownika pra- 
cy i również żetony, a wreszcie dalszych 
ośmiu otrzymało po 560 zł i dyplomy przo- 
dówńików pracy. 

W ramaćh wczórajszej uroczystości do 
zebranych przemówienie wygłosił dyr. nacz. 
POK J. Świtoniak, który nawoływał do pód 
jęcia współzawódnićtwa, w pracy tych 
wszystkich, którzy dotyćhczas w tej akcji 
nie brali udziału. 

Zyg. 


możli- | 


Rozejm dobiega końca, ale dotychczas nie 
słychać o postępkach miisji Bernadotta, który 
miał wykorzysteć ezas rozejmu dla dopro- 
wadzenia do porozumienia żydowsko-arab- 
skiego. Natomiast korespondenci angielscy 
i ańiecykańśscy donoszą o górączkowej dzia- 
łalności dyb.omatów i agentów brytyjskich 
i amerykiuńskich, mających na celu dopto- 
* „dzenie do angło-amerykańskiego dźentel- 
mańskiego układu* w Palestynie. Oznaką tej 
dzintaliu ść: była między innymi wizyta an 
ielskiago pupilka, króla Transjordanii 
abdullacha. w stolićy Arabii Saudyjskiej, 
w której rządza Amerykanie. Przedmiotem 
tych rokowań jesi plan nowego podziału Pa- 
lestyny. w mwvs' któreco niektóre 6bszary 
mają być przyłączore do "Transjordanii, a 
inne do Arahi Saudyiskiej. Egipt ma dos- 
tać Po,udniovą część Palestyny Negeb, 
|Wwzamiań czego król eripski Faruk zgodziłby 


o 
gi 


||sie na óbjęcie przez Wielką Brytanię pro- 


tektoratu nad Sudanem Turcja podobno też 
usiłuje wykorzystać sytuację i żąda „kom- 


pensały* tervrorialnej kosztem Syrii i Traku. 
W każdym razie nie ulega wątpliwości, że 
w trwających obecnie targach palestyńskich 
najmniejszą roię grają interesy ludności ży- 
dowskiej_i_ arabskiej w Palestynie. 


Hino BAERS 


DZIS PREMIERA! 
9, VIT, 48 r. — 15. VII, 48 r. 


PROGRAM AKTUALAUSĆ! 
kralówych r zaśranicznych Ar 20 


P. K; Fe Nr 20—48 
NARODZINY KINA 


W dniu 6. VIE 1948 r. po dłu gich i <iężkich cierpien'ach zmarł 
8. + P. 


NDRZEJ SŁYMOÓR 


DŁUGOLETNI PRACOWNIK P. Z. P. B Nr 9 W ŁODZI 


w 
raty 


DYREKCJA. PERSONEL TECHNfC ZNY I RADA 


Na rozkaz szefa rosyjskiego sektor a, Amo- | vón 


sowa dopuszczono dó wszystkich wajńików 
niemieckiego wywiadu, dotyczących Rósji 
I tó właśnie upewniło Amosowa w tym, że 
ńa razie ryzykowna gra nie została zdemas- 
kowana i że Niemcy nie wiedzą, kto właści- 


| wie ukrywa się pod imieniem Hansa Speiera. 
| A jednak w głgbi duszy Amosow wątpił, 


aby 


ges.apo tak łatwo dało się wyprowadzić 
wW påle... 
Zaczął gorączkowo pracować, zbierając 


wszelkie materiały, dotyczące organizacji sieci 
szpiegowskiej na terenie Rosji. Rozumiał do- 
skońale olbrzymie znaczen:e i doniosłość swot 
jej pracy. Jednocześnie obmyślał sposób, jak- 
by się wydostać Berliną po zakończeniu 
pracy. 

Chodziło o tó, aby 


LA 


jak najprędzej dostar- 


czyć zebrane Wiadomosci wywiadowi radziec 
kiemu Gdyby to s.ę udała byłby to naj- 
wspanialszy wyczyn w bogatej przeżyciami 
Kkar:erze majora Frołówą. 

O: órej tak $órączkowo szukał Amo 
sow zyła š« aaale | niespodziewanie 
Po upływie kilku tydyodn: w gabinecie odze 
stałe Sracowai mie zwał się dzwonek 'stefońnu 
Podnaiost steohawkę | TERA wyraźnie zde- 
AEEWOWAŃY Has <w „auzyna*. 

- tutei, Hansis — powiedza} Obór- 
grůpper t: musisz. niestety przerwać 

racę i tych n'as' ndañ się z powrotem do 
ZareczańsNa. Dzieią sie tam niesamowite 
rzeczy. M =jsovyve gestape nie może dać sð- 


bie radę t córąć bardziej "«urastającymi ru- 
chem partyzanckim. Ty doskonale orientujesz 


35 w tammejszym terenie. W związku ze 
miana :Vruacji na froncie; Żareczańsk Ńa- 
biera dla ads szczególnego znaczenia — głos 


Zmarłym traciniy zasłużoń ego pracownika i dzielnego współłowarzysza 


ZAKŁADOWA 


Taubego zlekka zadrżał gdy Obór- 
gruppeniuhrer z wyraźnym wysiłkiem wy- 
krztusił z siebie — co tu dużo gadać, Rosja- 
nie przerwali linię frontu i należy spodzie- 
wać. się, że w ciągu najbliższych tygodni, 
o ile nie dni, sztab frontu armii będzie się 
mieścił właśńie w Zareczańsku. Ty, jako sta- 
ry wywiadówca, chyba dobrze wiesz, co to 
znaczy į jakie obowiązki wtedy będą ciążyć 
na miejscowym gestapo., Musisz natychmiast 
udać się do Zareczańska i dopomóc tamtej- 
szemu szefowi gestapo w likwidacji party- 
zantów. Przykro mi, ale musisz wyjechać do 
Zareczańska jeszcze dzisiaj. Wytworzona sy- 
tuacja jest zbyt niebezpieczna, abyśmy mogli 
zwlekać dalej. 


Niespodziewana propozycja Obersruppen- 
Uuhrera zaskoczyła, a zarazem niezmiernie 
ucieszyła Amosowa, Leżało to bowiem całko- 
wicie po linii jego pianów. Wiadomość o tym, 
ze ruch partyzancki przybiera na sile na 
terenie Zareczańska było dowodem. że właś- 
nie przez Zareczańsk, przy pomocy tamtej- 
szych partyzantów. najłatwiej bedzie Amoso- 
wowi przedostać się do swoich; zwłaszcza, 
ze względu na osobiste stosunki. które łączyły 
Amosowa z  zaróćczańskimi partyzantami. 
Wszak na czele operującego w ókolicach Za- 
reczańska oddziału pary zanćkiego stał jeden 
z wyższych oficerów wywiadu radzieckiego, 
osobisty przyjaciel i kolega Amosowa. 


Pełny, j najlepszych nadziei Amosow 
już wieczorem tego dnia wyjechał do Zare- 
czańska. Nie przeczuwał nawet, jakie wypad- 
ki dojrzewają w tym mieście 1 co na niego 
tam czeka 


jak 


(D. c. n.) 


FELIRS PODSL.. 
DO KUZYNA NA ` 


60 maszyna-10 maszyna... 


Kochany Macieju! z 
Wczoraj to nas odwiedził znajomek jeden. 


niejaki Kolbaszewski. My z nim gadu-gadu | 


© tym i owym i Pelasia się wygadała, że ja 
się do Ciebie, Macieju, wybieram, przy żni- 
wach trochę pomagać. Kolbaszewski tym się 
bardzo jakoś zainteresował. 

— A dużo — powiada — ten wasz 
ziemi posiada? 

— Ano — odrzekkem — będzie ze 7 hek- 
tarów. + 

— Ho, ho — gwizdnął Kolbaszewski — a 
czym będziecie kosić? 

— No, a czymże mieli byśmy kosić — oznaj- 
miłem po chwili — jak nie kosą? Przecież nie 
sóyzorykiem albo nożem stołowym! 

Ale Kolbaszewski uszczypliwości mojej jak- 
by ni» zauważył. 

— A ilu was będzie do tej roboty? — zapy- 
tał, 

— Ilu? Zaraz: Maciej. Oleś, 
Wyględa, Maciejowa ja... 

— Hm — orzekł Kolbaszewski — to się bar- 
dzo namęczycie i żniwa u was z dobrych parę 

dni potrwają ... 

— A pewnie — potwierdziłem — że potrwa- 
Ją. Normalna rzecz, cudów niema... 

Na to znajomek, który z zawodu jest me- 
chanikiem, pokręcił głową. 

— A właśnie — sawołał — że jest cud: ma- 
szyna! Weźmy np. taką kosiarkę... 

— E, — przerwałem — kosiarka to przecie 
tylko do ścinania trawy? 

— Nie tylko — zaprzeczył Kolbaszewski. — 
Można ją również bardzo świetnie wykorzy- 
stać do koszenia zboża, wystarczy zamiast 
płozów rozdzielacze zastosować, aby źdźbła 
nie opadały w kierunku maszyny, i druciany 
pomost za przyrządem tnącyra, gdzieby spa- 
dało ścięte zboże... 

— No, i co? 

— Jak to — co? 

— He takiego zboża może spadać? 

— Ile? — zamyślił się Kolbaszewski, — 
Czekaj-no, w ciągu jednego dnia można ob= 
chlastać kosiarką około 3,5 do 4 hektarów... 
To znaczy tyle, ile dziennie może skosić jakich 
12—13 dobrych kosiarzy ,.. 

— Ojejku! — klasnęła w ręcz Pelasia. — A 
to ci dopiero kawał roboty! 

— A pewnie — kiwnął głową Kolbaszew- 
ski. — Maszyny to wielka rzecz, i ogromna 
pomoc w polu. 

Tu zaczął nam wyjaśniać jeszcze zasady 
źniwiarki i snopowiązałki, która pono potrafi 
związać jednego dnia snopy z 8 hiz:ktarów, 

— To rozumiem! — zawołała Pelasia, — 
Jak najprędzej takie maszyny powinny być 
w rolnictwie zastosowane! 

— No, no — powstrzymał z uśmiechem te 
zapały Kolbaszewski — nie odrazu Kraków 
zbudowano i nie odrazu też nasz przemysł 
będzie mógi obsłużyć maszynami wszystkie 
gospodarstwa, ale robi się pod tym wzgledem 
dużo, z roku na rok coraz więcej... Rząd nasz 
wielką uwagę do postępu technicznego w rol- 
nictwie przykłada, chyba o tym wiecie? 

Pewnie, że wiemy, Ty, Macieju, chyba też. 

Twój Feliks Podstawka. 


kuzyn 


— 


pewnie. stary 


„GŁOS CHŁOPSKI 


Wiecej fachowców ~ bliższy dobrobyt 


Nasza wieś potrzebuje olbrzymiej armii fachowców 


KOŃCZYŁ się niedawno rok szkolny, 
zamknęły się podwoje Szkół gimna- 
zjów i liceów, a młodzież „wyfrunęła 

w świat“, by zażywać zasłużonego odpo- 
czynku. Warto jest zastanowić się nad wy- 
nikami tego roku oraz stwierdzić osiągnie- 
cią i braki szkolnictwa rolniczego. no, i — 
co najważniejsza — pomyśleć nad sposo— 
bami usunięcia tych niedomagań. 

Mamy w bieżącym roku na naszym kon- 


| 


niku reformy szkolnictwa rolniczego, osią- 
gnie sie wydatne podniesienie poziomu fa- 
chowej wiedzy młodzieży. Specjalizacja 
szkolnictwa — stworzenie specjalnych li- 
ceów, nastawionych na szkolenie fachow- 
ców w dziedzinie hodowli, rybactwa, spół- 
dzielczości, przetwórstwa, administracji 
itd, ułatwi rozwiązanie sprawy kadr po- 
trzebnych rolnictwu. W bieżącym roku na 
terenie naszego województwa zostanie 


cie szereg osiągnięć, które pozwalają z uf-| stworzonych 16 liceów w tym 6 typu wyż- 
nością spoglądać w orzyszłość. W pierw | szego i 10 niższego. 


szym rzędzie należy podkreślić zdobycze 


Przysposobienia Rolniczo - Wojskowego, : 


które obejmuje coraz to większy procent | 


młodzieży. Ilość uczniów w szkołach śred- 
nich rolniczych wzrosła w znacznym stop- 
nin w porównaniu z ubiegłym rokiem, a 
zapisy na nowy rok szkolny sygnalizują 
jeszcze większy wzrost. Przez ujednolice- 
nie systemu nauczania, a także umożliwie- 
nie przechodzenia z jednego typu szkoły 
do drugiej, co zostało zaprowadzone w wy- 


RT TSA 


LA częściowego przynajmniej wyrów- 
nania niedoboru sił nauczycielskich 
zorganizowane zostały w tym roku 

instytuty kształcenia nauczycieli (woj. 
łódzkim w Bratoszewicach), mające za za- 
danie dokształcenie wykładowców już za- 
trudnionych w szkolnictwie rolniczym. 
Trzeba bowiem pamiętać, że 40 procent 
personelu pedagogicznego szkół średnich 
rolniczych ma poważne luki w swoim wy* 
kształceniu. 


Obrady samopomocowców 


nad organizacją gospodarki 


Staraniem Zarządu Głównego Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej odbyła się w Rabie 
Wyżnej sześciodniowa konferencja inspekto- 
rów orgarizacji gospodarstw wiejskich z te- 
renu całego kraju. Tematem obrad były m. in. 
zagadnienia wzorowej organizacji poszczegól- 
nych gospodarstw chłopskich, organizacji wsi 


Ji gmin oraz sprawy współzawodnictwa pracy 


w rolnietwie, planowania i rejonowania pro- 
aukcji rolniczej, 
Po przedstawieniu dotychczasowych wyni- 


ków i ich przedyskutowanii nakreślono pla- 
ny dalszej pracy. Postanowiono m. in. położyć 
główny nacisk na organizację wsi i gmin, w 
ramach których kaźde gospodarstwo chłop- 
skie speinić winno nakreślone planem zada- 
nia. Również prawidłowa rejonizacja produk- 
cji rolniczej stanie się jedną z podstaw plano- 
wej gospodarki na wsi. W dziedzinie współ- 
zawodnictwa w rosnietwie zwracano główną 
uwagę na konieczność umasowienia tego 
ruchu. 


Obok tych osiągnięć nie wolno nam jed- 
nak zapominać i o brakach. Na uwagę za- 
sługuje fakt, że w bieżącym roku nie 
wszystkie miejsce w istniejących średnich 
szkołąch rolniczych zostały wykorzystane 
stąd staje przed nami zagadnienie wpro- 
wadzenia nowych metod rekrutacji do 
szkół rolniczych. 

Fachowców na wsi jest ogromny brak. 
Przemysł przetwórczy, spółdzielczość, apa” 
rat Związku Samopomocy Chłopskiej po- 
trzebuje dziesiątków tysięcy ludzi z odpo" 
wiednim wykształceniem. Stworzenie tej 
armii fachowców, którzy powiodą wieś do 
dobrobytu i wyrównają opóźnienia rozwo- 
ju naszej wsi jest sprawą palącą którą na- 
leży rozwiązać jak najszybciej. 


O PRAWDA w średnich i wyższych 
szkołach rolniczych są w pewnej licz 
bie i synowie małorolnych i średnio- 

rolnych chłopów, ale to są narazie zwłasz= 
cza w wyższych uczelniach dopiero pierw- 
si pionierzy,. Trzeba, aby synowie byiych 
fornali, biedoty chłopskiej, synowie śred- 
niorolnych gospodarzy zajęli obok synów 
robotniczych przeważającą liczbę miejsc 
w salach wyższych uczelni. Trzeba, aby 
dla młodzieży biedniejszej było coraz wię- 


cej stypendiów i burs. ; 
Ę tego, aby już tej jesieni tysiące sy- 
nów chłopskich mogło rozpocząć naw" 
kę w liceach i wyższych uczelniach. Za- 
równo rodzice jak i młodzież niech pamię* 
tają, że droga do dobrobytu wsi wiedzie 
przez unowocześnienie produkcji rolnej, a 
tego nie osiągnie się bez oświaty — a Pol- 
ska Ludowa umożliwia zdobycie oświaty 
nawet najbiedniejszym. 


ORA zastanowić się i przygotować do 


Inż, A. B. 


Zniwa w tym roku będą „kradzione“ 


Trzeba też je dobrze zorganizować i szybko zbożą zebrać 


Wchodzimy w okres żniw, plonu całorocznej im suchsza jest 


pora po żniwie, bowiem po 


ziiojnej pracy. Musimy się nieco zastanowić | zwilżeniu zżętych roślin deszczem odbywa się 


nad terminem rozpoczęcia i organizacją żniw, 
zwłaszcza ze względu na. niezbyt sprzyjające, 
jak dotychczas, warunki atmosferyczne, 

Do żniwa zbóż przystępujemy, gdy osiągną 
odpowiedni stan dojrzałości. Znamy cztery 
okresy dojrzałości: mleczną, żółtą, zupełną i 
martwą. Oddzielając zboże od pnia w okresie 
dojrzałości mlecznej (ziarno jest wówczas 
miękkie, a za naciśnięciem wychodzi zeń 
mleczna ciecz), tracimy dość dużo na ilości 
zebranego ziarna, bowiem nie ustało jeszcze 
w tym okresie przyswajanie składników z lf- 
ści i z źdźbeł do ziarna. Zboże zżęte w tym 
okresie, ma po wyschnięciu pokurczone ziar- 
na, nie wypełnione, a straty są tym większe, 


niejako jeszcze zakończenie procesu dojrze- 
wania. 

Najkorzystniej jes: wykonywać źniwo, gdy 
ziarno jest w dojrzałości żółtej, albo „łamli- 
wej“; bo żiarno takie łamie sie przy zgięciu 
na paznokciu. Qtrzymujemy wtedy ziarno 
pełne i dorodne, bo wzsystkie pokarmy ukoń- 
czyły swoją wędrówkę z liści do ziarna. 

Dojrzałość zupełr: jest wtedy. kiedy ziar- 
no nie da się ugnictać, jak przy żółtej, lecz 
jest twarde i dlatego przy tym stanie dojrza- 
łości możemy w krótkim. czasie przystąpić do 
zwózki zboża i dłatego, aby jak najbardziej 
skrócić okres niebezpieczny ze względu na 
deszcze, chętnie żniemy nb. jęczmień w stanie 
pełnej dojrzałości. Jeżeli jednak tniemy zboże 


Z frontu wsmóśzaewacmnict(twee 


Gosposie wiejskie dzielnie współzawodniczą 


Koło gospodyń wiejskich w Wierznowi- 
cach gm. Bąków powstato w marcu bieżą- 
cego roku, a już w maju zorganizowało 
kurs gotowania i pieczenia. Duszą całego 
koła jest. prezeska ob. Kaźmierczakowa. 
Postawiła ona koło na takim poziomie, że 
można się na nim wzorować. Nie tylko, że 
zrzeszone zostały prawie wszystkie gospo- 
dynie Wierznowic, ale do pracy przyciąg- 
nięto również młode dziewczęta, które zor- 
ganizowały chór. oraz sekcję dramatyczną 
i pomagają w prowadzeniu własnej świet- 
licy. 

Z okazji zakończenia kursu „które miało 
miejsce w drugiej połowie czerwca sekcja 
dramatyczna i chór wystąpiły przed licz- 
nie zebraną ludnością wioski z własnym, 
bogatym programem, na który złożyły się 
tańce, pieśni i inscenizacje. 

Również w czerwcu koło gospodyń w 
Wierznowicach/ przystąpiło do współza- 
wodnictwa z kołem gospodyń w Płaskoci- 
nach gm. Kospina. Współzawodnictwoa od- 
nosiło się do zagadnienia czystości w obej- 
ściu, mieszkaniu, w ogródkach i na ulicy. 

Komisja konkursowa, wyłoniona spo- 
śród przedstawicielek obu kół, władz pań- 
stwowych, ZSCh i administracji przyznała 
pierwsze miejsce Wierznowicom, które 
również otrzymały dyplom uznania. Poza 
tym zostały rozdzielone między członkami 
obu kół ufundowane przez ZSCh książki i 
naczynia kuchenne, 


Ogółem w konkursie czystości wzięło 
udział około 70 kobiet. 


Praca kół gospodyń wiejskich w powiecie 
skierniewickim rozwija się dobrze. Powiat 
8 36 kół, które skupiają ok” 650 człon- 
kiń. 

W bieżącym sezonie zorganizowane zo- 
staną na terenie powiatu skierniewickie- 
go 16 dziecińców, które wezmą pod opiekę 
przeszło 500 dzieci. By zapobiec brakowi 
sił wykwalifikowanych, inspektorat szkol- 
ny przy współudziałe Wydziału Kobiecego 
Zarządu Pow. ZSCh zorganizował 3-tygo- 
dniowy kurs dla przedszkolanek, który 
ukończyłc 25 osób. 


Na szczególną uwagę zasługuje praca 
Kół Gospodyń Wiejskich w Miedniewicach 
i Samicach, które ostatnio przystąpiły do 
współzawodnictwa. Współzawodnictwo ty- 
czy przede wszystkim takich zagadnień 
jak utrzymanie ogródków waczywnych, 
crganizowanie kursów pieczenia, gotowa- 
nia i szycia, oraz poziomu zespołów ar“ 
tystycznych. 

Inne koła nie zostają w tyle, i tak obec- 
nie w Rawiskach Nowych gm. Dębowa 
Góra rozpoczyna się kurs szycia i kroju, 
który trwać będzie 3 miesiące. 


Szybkie tempo prac elektryfikacyjnych 


Elektryfikacja naszego województwa ma 
przebieg jak najbardziej pomyślny. W gminie 
Niesułków roboty elektryfikacyjne są w peł- 
nym toku. W przeciągu jednego tygodnia po- 
stawiono tam 250 siupów na przestrzeni około 
10 km. we wsiach Anielin, Kaźmierzów, Sierż- 
nia, Warszewice, Lipka i Niesułków-Kolonia 

Rozpoczęto obecnie naciąganie przewodów. 
Linie wysokiego napięcia zostaną dopiero 
zbudowane po żniwach ze względu na zasie- 
wy. 

Zjednoczenie Energetyczne prowadząc pra- 
ce, uwzględnia bowiem stan robót rolnych. 
Najwięcej prac wykonano w okresie przedźni- 
wnym, gdy większość rolników mogła poma- 
gać w robotach. Linie wysokiego napięcia sta- 
wiane będę wtenczas. gdy zbożę zostanie ze- 
brane i pracować będzie można na ścierni- 

« skach. 


| 


W powiecie piotrkowskim w gminie Bełcha- 
tówek są już żelektryfikowane gromady 
Zdzieszulice Górne i Dolne. Mimo, że roboty 
wykonano już kilka tygodni temu wsi tych 
nie przyłączono do sieci, gdyż jeszcze 
nie wszysćy gospodarze powpłacali składki. 
Dodać należy, że składki te nie są zbyt wyso- 
kie i wynoszą zaledwie po kilka tysięcy zło- 
tych. 

Na ukończeniu sz roboty elektryfikacyjne w 
osadzie Jeżów. Wykonano tam 7 km. linii wy- 
sokiego napięcia i 4 km. niskiego, 

Szybkie tempo pracy  elektryfikacyjnych 
spowodowane jest przede wszystkim wprowa- 
dzeniem współzawodnictwa pracy w bryga- 
dach monterskich Zempołu. I tak np. brygady 
monterskie pracujące w gminie Niesułków 
współzawodniczą z monterami 
w gromadzie Tum. 


maszynami w okresie dojrzałości zupełnej, to 
ziarno łatwo się.z kłosów wykrusza. 

Jeszcze większe straty przez wykruszanie 
się ziarn ponosimy przy dojrzałości „martwej“. 
Tutaj nie bardzo silny wiatr powoduje wyśy- 
pywanie się ziarn i niejednokrotnie starty 
wynosić moga do 20—30 procent ogólnego 
plonu. 

Dlatego też żniwo w okresie dojrzałości 
martwej jest niebezpieczne. 

Z reguły więc żniwo trzeba rozpoczynać 
wtedy, gdy mała część. roślin, 5—10 proc. naj- 
wyżej znajduje się w dojrzałości miecznej, a 
reszta ma dojrzałoś* żółtą. Nie możemy bo= 
wiem czekać, aź wszystkie rośliny będą miały 
dojrzałość żółtą, be wtedy znowu przeoczymy 
i część roślin około 30 procent w stadium ^oj- 
rzałości zupełnej i martwej, przez co narazi= 
my się na stratę przy koszeniu, zwózce i prze” 
stawianiu snopów w polu w czasie dźdży- 
stym. 

Zżęte zboże powinno być zaraz związane 
i ustawione w małe medie, o ile oczywiście w 
zbożu nie było saradeli lub trawy, w tym wy- 
padku musimy dosuszyć zboże na pokosach i 
przewracać. Przewracanie na pokosach w 
czasie słoty jest konieczne, musimy tutaj na 
te wykorzystać każdą godzinę pogody, bo nie= 
przewracane pokosy, mogę kłosami przyrog= 
nać do ziemi, o ile ścierń jest niska. 

Kto o tym będze pamiętał, będzie miał 
mniejszy procent porośniętego ziarna. Susze= 
nie w mędłach lub w kuczkach trwa dłużej 
niż na pokosach, lecz mniej naraża na żroś- 
nięcie ziarna w porze słotnej, 

Mędle czy kuczki względnie lalki winniśmy 
2 góry nakryć „czapką“, jest to gruby snop 
związany powrósłem. 

Zwożić zboże możemy dopiero wówczas, 
gdy ziarno jest twarde, a słoma sucha we- 
wnątrz snopRów pod powrósłami. Przy ocenie 
zdolność: zboża do zwóżki trzeba w pierw- 
szym rzędzie zwrócić uwagę na twardość 
ziarna, 

Mniej niebezpieczna jest wilgoć, pochodzą- 
cz z deszczu, jeżeli przed deszczem zboże było 
już zupełnie suche. Wilgoć ta jest bowiem tyl- 
ko powierzchowna. 

Gdy zboże jest zdatne do zwózki, nie można 
tracić ani chwili czasu nie wolno zaniechać 
żadnego zabiegu, k*óry służy do jak najpręd- 
szego zabezpieczenia płońów, na które nie 
tylko czekał rolnik. ale i robotnik i inteligent 
pracujący w mieście. 

Dlatego też każdy pracownik w mieście czy 
to umysłowy, czy to fizyczny, któremu urlop 
przypadnie w okresie żniw powinien spieszyć 
na wieś i pomóc swoim krewnym przy zbie- 
rach chleba. Pamiętajmy, że żniwa w tym ro- 


pracującymi |ku będą „krefziore”" i muszą być dokonane 


z jak największym pośpiechem * Gus, W. 
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mirungi i matactwa dolerowuch uspólników 


es Moch wspiera Mikołajczyka 


Dookoła odmowy legalizacji zasłużonego polskiego związku robotników rolnych 


("= legalizacji wywołała zrozumiałe 
A oburzen'e w szerokich warstwach rolników 
polskich we Francji. ZORR bowiem nie jest 
jdkąś nową nieznaną organizacją na francu- 
skim terenie. ZORR założony został w okresie 
najstraszliwszego terroru za Czasów okupacji. 
Jego członkowie należeli do oddziałów party- 
zanckich francuskiego Ruchu Oporu į wielu e 
nich otrzymało odznaczenia od francuskich 
władz wojskowych za pomoc, udziełoną spodo- 
chroniarzom alianck m, którzy lądowałi we 
Francji. , 
Od chwili wyzwolenia ZORR prowadzi dzia- 
łalność organizacyjną, idącą głównie po linii 
zawodowego kszłałzenia swych członków i 
1 rzecz zrozumiała sama przez się, wierny 
Swym tradycjom bojowym z okresu okupacji, 
RE pwyol członków w duchu przy- 
ażni polsko-francuskie olskich trad 
rodowych. wa: A 


Zdumienie z powodu zakazu działalności 
ZORR jest wśród emigrantów polskich tym 
większe, że wszystkie wysunięte dotychczas 
przez reakcję zarzuty pód adresem organizacji 
polskich okazały się bezpodstawne. Spaliła na 
panewce machinacją lutowa, przeciwko dzia- 


łaczom Rad Narodowych, których co prawda 


aresztowano, ale którym żadnej winy nie potra 
fiono udowodnić. A wiadomo powszechnie, jak 
zakończyła sę prowokacja zmontowana prze- 
c'wko Wdowiakowi — prowokacja, której ostrze 
wymierzone było w gruncie rzeczy przeciw 
wszystkim polskim organizacjom patriotycz- 
nym i demokrtatycznym we Francji. 

Czemu więc przypisać ten atak na polskie 
wychodźctwo we Francjł, który tym razem 
przyjął formę zakazu działalności ZORR-=n. Z 
oświadczeń złożonych przez jego podwładnych 
że Jules Mochowi ZORR nie 
spodobał się dlatego, że członkowie jego pro- 
wadz li wśród rolników polskich propagandę 
za powrotem do Ojczyzny, Motyw ten napewno 
odpowiadą rzeczywistości. Wiadomo bowiem, 
że pismo „Paroles Francaises* organ skrajnie 
reakcyjnej PRL grupujący pewną część francu 
skich baqgatych chłopów już od dawna dòma- 
galo sę, by nie wypuszczano polskich robotni- 


"kie koszty związane z 


botnik rolny jest dla nich dobrym bydlęciem 
roboczym. Tygodnik „Une semaine dans le 
Monde“ pisał niedawno, że „wydajność jednej 
połskiej robotnicy rolnej jest równa wydajno- 
ścii dwóch francuskich robotników rolnych”. 
Szkoda wobec tego puścić polskiego rolnika 
z powrotem na jego ziemię rodz nną. 
Jednakowoż sprawa repatriacj; nie jest je- 
yną przyczyną zakazu działalności ZRRO-u. 
Cóż więc „za tym się kryje?" Kryje sę to, 
że Mikołajczyk, skompromitowany już na grun 
cie amerykańskim chciałby sobie w Europie 
przygotować pewien grunt i rozpocząć tworze- 
nie we Francji organizacj! PSL-owsk'ej PSL we 
Francji istnieje już na ogół od 1,5 roku, ale 
jak można się spodz ewać, jest to partyjka 
rachityczna, ledwie zipiąca, Mcząca w całej 
Francji na masę 70.000 rolników polskich ja- 
kieś 200 członków. Ale od kilku tygodni nagle 
wśród rolników polskięh zaczęli uwijać się 
osobnicy szastający poważnymi sumami i zwo- 
łujący co tydzień „konferencje PSL-owskie*. 


Kkoresrpondencja wasna „„Głosu**) 


ków rolnych z powrotem do kraju. Polski ro-, Jest 


jasne, że znajdujemy się w obecności 
kilku zewnętrznych objawów działania zastrzy 
ku dolarowego... 

Wysiłki wysłanników  m'kołajczykowskich 
jak dotychczas nie odniosły skutku. Zebrania 
PSL-owe dalej, jak dawniej świecą pustkami. 
A robotnicy rolni masowo zapisują się na 
powrót do kraju. Patriotyczne apele ZORR-u 
trafiają do serca chłopstwa polskiego na 
emigracji, podczas gdy apele do zdrady i de- 
zercji pozostają bez skutku. ZORR stał ko- 
ścią w gardle mikołajczykowsk'm agentom. 
Wynik otwartej walki przeciw ZORR-owi nie 
mógł wypaść na korzyść Mikołajczyka. Spra- 
wa była jasna. Agenci m:kołajczykowscy i 
specjalizowany. w denuncjacji „redaktor* 
Kwiatkowski z „Narodowca* postanowili nie 
przebierać w środkach. Teraz ZORR został 
zakazany przez m'n. Mocha, Czyżby to tylko 
był przypadkowy zbieg okoliczności?Nikt w 
to nie uwierzy. Blumowski „socjalista* Moch 
pośpieszył z pomocą M/kołajczykowi. 
Aleksander Wolski 


Przyszłość Elbląga 


Rozwój w kierunku uprzemysłowienia 


Ostatnio lansowany jest projekt przecię- 
cia kanałem mierzei wiślanej dla uzyska- 
nia bezpośredniego połączenia między El- 
blągiem a morzem. Czynniki autorytatywne 
w zakresie gospodarki morskiej stwierdza- 
ją, że sprawa ta nie jest aktualna obecnie 
ani w bliskiej przyszłości, Pomijając wyso- 
realizacją propono- 
wanego kanału, oraz wyłaniające się trud- 
ności techniczne, podjęcie prac w tym za- 
kresie nie jest przewidziane, gdyż Elbląg 
nie ma tak rozległych potrzeb gospodar- 
czych, któreby uzasadniały tę inwestycję. 

Z uwagi na bliskość Gdańska i Gdyni, 
Elbląg nie posiada własnego zaplecza go- 


spodarczego i jeśliby stał się portem mor- 
skim, łatwo mógłby stanąć w obliczu nie- 
dostatecznego zaopatrzenia w towar eks- 
portowy czy importowy. Dlatego też, za- 
miast budowy nowego kanału, bardziej ra- 
cjonalne będzie pogłębienie istniejących 
kanałów rzecznych z Elbląga do Gdańska, 
co na razie zaspokoi w zupełności potrzeby 
Elbląga jako rozwijającego się miasta prze- 
mysłowego. 

Należy dodać, że plan budowy kanału do 
morza pozostaje w sprzeczności z innym 
dalekosiężnym planem, przewidującym osu- 
szenie zachodniej części zalewu wiślanego, 
co oznacza wybudowanie tamy właśnie na 
miejscu projektowanego kanału. 
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żaoiurzańska fabryka Mostów i Wagonów 


Jak żyją i pracują ludzie na Ziemiach Odzyskanych 


Jednym z obiektów przemysłowych, z któ- 
rych dumny być może przemysł polski w ogó- 
je, a przemysł Ziem Odzyskanych w szczegól- 
ności, są Zaodrzańskie Zakłady Budowy Mo- 
slów | Wagonów w Zielonej Górze. W r. 1945 
hulał tu jeszcze wiatr po pustych salach. Roz- 
bite mury, pozbawione okien i drzwi, oto co 
pozostało z dawnych zakładów  Beuchelta. 
Dziś pracuje w „Waqmo* już ponad 1800 robo 
tników, techników i majstrów. Hale fabrycz- 
ne [ętnią życiem, a kierownictwo opracowuje 
plany budowy nowych hal i urządzeń, 

Fabryka składa się z dwóch zasadniczych od 
działów, 

Oddział konstrukcji mostowych — jak już 
jego nazwa wskazuje, zajmuje się budową 
elementów, niezbędnych do budowy mostów. 


Oto w olbrzymiej hali leży przed nami ogro 
mna konstrukcja o długości 52 metrów. Potęż- 
ne dziwnie powyginane i połączone ze sobą 
belki stalowe wywołują zdumienie į podziw. 
jest to część składowa przyszłego mostu kole 
jowego na Warni pod Łapam*. Cały most bę- 
dzie miał długości 156 metrów ; już wkrótce 
zastąpi most prowizoryczny. Pozwoli to oczy- 
wiścia na znaczne usprawnienie komunikacji 
w Polsce północno-wschodniej. 


A oto oddział budowy wagonów „Wagmo* 
zajmuje pod tym względem drugie miejsce w 
Polsce po olbrzymie’! wrocławskiej fabryce wa 
gonów „PAFAWAG“ Co miesiąc opuszczają 
fabrykę setki wagonów — węglarek, cystern. 
chłodni. | 

Coraz to nowe partie taboru kolejowego 
wzmacniają nasz transport przygolowując go 
do rosnących potrzeb życia gospodarczego 
kraju. W lipcu 1946 r. wyprodukowana została 
w fabryce dopiero pierwsza węglarka a w ro- 
ku 1947 otrzymały PKP od fabryki ponad 
2500 weęglarek, ponad 300 cystern j pewną ilość 
waqgonów-chłodni. 

Plan produkcyjny w r. ub. wykonany został 


w 107 proc, a wyniki za pierwsze miesiące 
rb. wykazują dość znaczne przekroczenie 
planu. + 


Sukcesy te osiągnięte. zostały przede wszyst 
kim dzięki rozwojow; współzawodnictwa pra- 
cy. które objęło przeważającą część załogi 
oraz dzięki braterskiej I serdecznej współpra- 
cy kół PPR i PPS. 

Wystarczy rozmówić się z kimkolwiek, by 
stwierdzić jak wielkie możliwości awansu spo- 
łecznego znaleźli tu Polacy ze wszystkich nie 
omal siron świata Dyrektor naczelny zakła- 
dów, tow, Michał Nosek, pochodzi e. chłop- 
skiej rodziny gospodarującej na 6-ciu mor- 
gach i rozpoczął karierę zawodową, jako ślu 
sarz w Chrzanowskiej Fabryce Parowozów. 

Dziś kieruje olbrzymią "fabryką, która w 
przyszłości zatrudniać będzie ponad 3000 robo 
lników, a już obecnie jest jednym z najpowa- 
niejszych obiektów przemysłowych na Zie- 
miąch Odzyskanych 

Wraz z nim przybyło wielu robotników 

Obok tej „starej kadry” pracuje wielka 


ilość ludzi, którzy do zawodu przyszli nieda- 
wno. Obok ludzi, którzy tu preybyli z czwora- 
ków na Lubelszczyźnie, spotkać można wielu 
repatriantów z Francji, Belgii itp. którym 
zbrzydł już ostatecznie gorzki chleb emigra- 
cyjny. * 

Szczególną uwagę należy jednak uwrócić 
na setki młodych chłopców, którzy w ustro- 
ju kapitalistycznym w większości swojej ska- 
zani byli na utrzymywanie się z handlu ulicz- 
nego czy poprosta w. ulicy, a dziś znaleźli tro- 
skliwą opiekę w Szkołach Przysposobienia 
Przemysłowego. 

Chłopcy otrzymują pełne wyżywienie (4.500 


kalorii dziennie) umundurowanie į internat. 
Pracując w fabryce uczą się zawodu metalow 
ca, jednocześnie zaś otrzymują wykształcenie 
ogólne. 

Ci młodzi robotnicy są poprostu uszczęśli- 
wieni warunkami pracy, jakie znaleźli w De- 
moókratycznej Polsce Ludowej. 

Tak czuje również cała nieomal eałoga. 
I to, że olbrzymia większość robotników „Wa 
gmo“ zadowolona jest ze swej pracy i dumna 
z jej wyników, to jeszcze jedna ilustracja, 
świadcząca o charakterze przemian, zachodzą- 
cych w Polsce, a szczególnie na Ziemiach Od- 
zyskanych, 
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To i owo. 


Kuria kontra RTPD 


MOTTO: „Mamy na myśli potrzeby i wy- 
magania, które świadczą, że współ 
czesna, antychrześcijańska, nieu- 
miarkowana żądza bawienia I u- 
żywania przeniknęła do świata 
robotniczego”. 


(Z orędzia Piusa XII do 
robotników włoskich). 


Mili Czytelnicy! Studiujecie doniesienia 
prasowe, słuchacie komunikatów radiowych, a 
przeto wiecie dobrze, że popularne wyrażonko: 
słoneczna Italia — odnosi się tyłko do sytuacji 
meteorołogicznej we Wieoszech, natomiast jeśli 
chodzi © warunki życiowe włoskich mas pra- 
cujących, to jest tam wcale nie słonecznie, a 
b. pochmurno. Szalona drożyzna, głodowe za- 
robki, blisko 3 miliony bezrobotnych itd, Naj- 
gorsze jednak zło, że robotnicy i rolnicy wło- 
scy zamiast przyjąć w pokorze tragiczne po- 
łożenie, w jakim je stawia polityka rządu de 
Gasperi'ego, ośmielają się burzyć i wysłępo- 
wać przeciw głodowi, bezrobociu i bałagano- 
wi marshallowskiemu, zgłaszając potrzebę da- 
chu nad głową, chleba codziennego, pracy i go 
dziwej płacy dla pracujących itd. Podobne „wy 
magania” zostały napiętnowane mocno I suro- 
wo przez najwyższego zwierzchnika kościelne- 
go jako „antychrześcijańska, nieumiarkowana 
żądza używania”: Wara wam robotnicy — 
grzmi orędzie — od zaspakajania potrzeb ży- 
ciowych.. z „krzywdą” dla bankierów, fabry- 
kantów i wielkich obszarników! Do was należy 
jedynie praca i modlitwa, a nie jakieś tam 
„współczesne wymagania”. 

Ponieważ przykład idzie z góry, stanowisko 
papieża znalazło wiełkie uznanie np. u Poznań 
skiej Kurii Metropolitalnej, Co prawda Pol- 
ska — nie Włochy. Rząd nasz właśnie jak tyl- 
ko może stara się zaspokoić „n„ieumiarkowane, 
antychrześcijańskie żądze” polskiego świata 
pracy. Nie tylko w zakresie chleba codzienne- 
go, przyodziewku i dachu nad głową, ale rów- 
nież i we wszystkich dziedzinach „żywarnąa”, 
jak kultura, oświata czy opieka społeczna. 

Jeśli chodzi o tę ostatnią to, jak wiadomo, 
istnieje „takie coś” jak RTPD czyli Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, 

Towarzystwo to rozwija ożywioną, poży 
teczną bardzo działalność w dziedzinie opieki 
nad dzieckiem, Więc szkoły, kolonie, półkolo- 
nie letnie, obozy I ośrodki wypoczynkowe i 
wypoczynkowo-kuracyjne. Oczywiście, na to 
wszystko potrzeba znacznych środków małe- 
rialnych, które uzyskuje się m. innymi w dro- 
dze ofiar społeczeństwa. Nikt przeciw tym o- 
fiarom na Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci nie protestuje... z wyjątkiem Metropo- 
litalnej Kurii Poznańskiej, Wystąpiła ona wła- 
śnie ostałnio z wielkim oburzeniem przeciw 
pewnej instytucji gospadarskiej, która przy o- 
płacie rachunków przyjmowała ofiary na 
RTPD. No, bo łaktycznie — jakże można? NA 
TAKI CEL? Na „zaspakajanie żądzy bawienia 
i używania” dzieci robotniczych? 

E. Tam. 
MAWNOAWAAWTATOWY DONA AWA NAWY ONY 
Z TOW. PRZYJAZNI POLSKO-RADZIECKIEJ 

Dnia 9 b. m. o godz. 1IB-tej w lokalu Dziel- 
nicy Śródmieście — P. P. R, ul. Gdańska 
nr 75, odbędzie się Zebranie Koła Tow, Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, na które zaprasza 
Zarząd. A 
Wstęp bezpłatny. 
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interpelacje naszych czytelników 


BOLESNA SPRAWA 


W kwie:niu 1945 roku otrzymałem akt na- 
dania na dom poniemiecki w  Andrzejowie 
przy ul. Kolejowej Nr 2. Wkrótce po osie- 
dieniu się tam, córka moja zachorowała na 
tyfus brzuszny, a w kilka dni potem zachoro- 
wało nas jeszcze czworo, tzn. ja i troje dzieci. 
Mąż mój wrócił w tym czasie z obozu kon- 
centracyjnego z Buchenwaldu, gdzie był 
przez 3 lata i też już chory. W czerwcu 1945 
roku przyszedł do nas ob. Górski oświadcza- 
jąc, że dom ten należy już do niego i natych- 
miast rozkazuje przeprowadzić się nie zwa- 
żając na to, że pięcioro chorych leży na tyfus. 
Nie dość tego, że przyszedł raz, ale następnie 
zaczął nachodzić męża, ponieważ ja z dziećmi 
leżałam już w szpitalu, i groził mężowi milj- 
cją, wyrzuceniem itd. Mąż chory, niezdolny 
do pracy, musiał sam na własnych plecach 
przenosić rzeczy do drugiego mieszkania w 
tym samym domu, a robił to wszystko dla 
zgody ł spokoju, chociaż córka 16-letnia, któ- 
ra dzień przed tym skończyła życie I została 
przyw eziona do domu, musiała stać w trum- 
nie na podwórzu, bo Górski się wprowadzał, 
a mąż wyprowadzał | pogrzebem nie miał się 
kto zająć. Na to wszystko ja wróciłam ze szp:'- 
tala zaszając trupa na podwórzu i męża, któ- 
remu stan zdrowia się pogorszył do tego 
stopnia, że przez kilka miesięcy nie mógł 
wstać z łóżka. 

W kilka tygodni pn tym . wszystkim ob. 
Górski znowu przyszedł do mnie i kategorycz 
nie oświadczył, ażebym się natychm 'ast wy- 
prowadziła. Ponieważ tego właśnie dnia 
umarła mi druga, 18-letnia córka, Górski 
zlitował się į odłożył wyprowadzkę na trzy 
tygodnie. 

Po pogrzebie drugiej córki mąż mój n'e 
wstawał już zupełnie o swojej sile i w dzie- 
więć miesiecy po tamtych porzehach — po- 
chowałam | męża. I tu mi Górski nawet do 


im książki meldunkowej do gminy, gdzie mu- 
siałam ciągnąć świadków ze sobą, żeby mę- 
ża wymeldować i dopiero pochować. — Za- 
znaczam, że wezwałam nawet milicjanta, ale 
i wówczas Górska nie dała książki milicjan- 
towi oświadczając, że książkę mąż jej rzeko- 
mo zabrał ze sobą. 

Po pogrzebie, Górski ponownie zaczął 
mnie nachodzić i już nie sam, ale przyprowa- 
dzał ze sobą jakichś osobników nalegając, że- 
bym ustąpiła z tych mieszkań, ponieważ za 
mało mu jest na trzy osoby 2 pokoje z kuch- 
nią i z przedpokojem, ale must mieć 4 pokoje. 
Kiedy Górski nie otrzymał konkretnej odpo- 
wiedzi, że się wyprowadzę, zaczął mi doku- 
czać w ten jeszcze sposób, że wyłączył mi 
światło bez żadnej podstawy i bez wiedzy 
Elektrowni, zamykał również studnię itp. 

Komorne przęz cały czas płaciłam do 
Urzędu Likwidacyjnego — natomiast później 
okazało się, że Górski w 46 roku w sierpniu 
otrzymał tytuł właściciela i komorne należało 
się jemu, ale dlatego, żeby mieć podstawę po- 
dać mnie do sądu, nie upominał się o komor- 
ne, a ja w dalszym ciągu płaciłam do Urzędu 
L'kwidacyjnego. i 

Natomiast w kwietniu 46 roku Górski po- 
dał mnie do sądu o niepłacenie komornego 
i Sąd zasądził mi eksmisję, nie zważając na 
moje kwity i nie dopuszczając świadków do 
żadnej z moich spraw. W dzień przed eksmisją 
zięć mój wrócił z wojska i jako zdemobilizo- 
wany żołnierz odrodzonego Wojska Polskie- 
go znalazł się na ulicy, nie mając dachu nad 
glową — «<dvż mnie dali jedno małe miesz- 
kanko po Niemce I wyprowadziłam się tam 
z trojgiem dzieci, a zięć z córką zostali w do- 
mu Górskiego, skąd komornik wyrzucił ich 
na ulicę w ulewny deszęz niszcząc pościel. me 


pogrzebu zaczął robić trudności, nie wy 
ble itp. Po odejściu komornika, ludzie E) 


chodzący ulicą widzieli jak leży wszystko 
zmoknięte i zniszczone, wnieśli rzeczy do 
mieszkania spowrotem. Teraz Górski podał do 
sądu zięcia i znów uzyskał eksmisję, chociaż 
ob. Górski nie jest już właścicielem tej posesji, 
a zrzec się musiał dlatego, że zrujnował całą 
gospodarkę, a domy mieszkalne zamienił na 
chlewy dla świń i gęsi, co stwierdziła komisja 
OKZZ. Termin eksmisji wyznaczony został na 
dzień 19 czerwca br. ponieważ komornik za- 
stał zięcia chorego w łóżku, więc odroczył 
eksmisję do 3 lipca. 

A więc zapytuję się, co mamy robić? Z 
chwilą, gdy zięć chciał uzyskać przydział na 
to mieszkanie w każdym urzędzie sprawiają 
takie trudności, że wypadnie naprawdę miesz 
kać na ulicy, a Panu Górskiemu Mikołajowi 
zostaną -do dyspozycji 4 pokoje z kuchnią 
i dwoma werandami, na których zrobi dobry 
interes, š 

Ja natomiast pracuję od śmierci męża w 
Konfekcji „Ośrodek Nr 4“ i nie dość, że mam 
"sporo kłopotu z trojgiem jeszcze małych dzie- 
ci, uczęszczających do szkoły powszechnej, ale 
przez całe trzy lata głowa moja zaprzątnięta 
jest wciąż eksm/sją, wyrzucaniem itd. 

Myślę, że znajdzie się jaka sprawiedliwa 
ręka, która zajmie się tą sprawą. 

Rowińska Zofia 
zm. w Andrzejowie, ul. Kolejowa Nr 2 

Do powyższego, smutnego zaiste listu za- 
łączone zostało pismo Zaw. Zw. Pracowników 
Przem. Konfekcyjno-Odzieżowego w Łodzi, 
potwierdzając słuszność wywodów tak boleś- 
nie poszkodowanej ob. Rowińskiej. 

Przez tak długi okres czasu nie umiała ona 
znależć właściwej drogi dla obrony swej słu- 
sznej sprawy. Dziś, gdy ją znalazła — spra- 
wiedliwości powinno się stać zadość. 

Sprawa ta wymaga natychmiastowej ingeren= 
cji kompetentnych czynników (Przyp. red.). 


ZLIKWIDOWA NIE BANDY 
LABUNKOWEJ 


Funkcjonariusze _ Milicji Obywatelskiej 
przy współpracy ORMO złikwidowali gra- 
sującą od dłuższego czasu na terenie po- 
wistu krasSnystawskiego pande rabunkową, 
dowodzóńą płzez herszta, ukrywającego 
się pod pseudonimem Skromny. 5-050bowa 
bania została zaskoczona podczas noclegu 
w stodole we wsi Olszanka 1 mimo uporczy- 
wej obrony — zlikwidowana. Wszyscy bān- 
dyci zostali zabici w czasie walki, w ręce 
Milicji wpadłą broń ręczna, maszynowe pi- 
stołety i 1 CKM oraz zmaczna ilość amuni- 
cji. 


POWRÓT DZIECI POLSKICH DO KRAJU 


W tych dniach przybyły do Katowic trzy 
transpórty dzieci pólskich, rebatriowanych 
z Niemiec. 

W pierwszym transporcie zriajdowało się 
126 dzieci w wieku do lat 16:tu. W drugim 
transporcie pód>opiek:ą delegata PCK w 
Wiedniu przybyło 15 dzieci z Austrii. 14 
dzieci z Berlina znajdowało się w trzecim 
transporcie. Przybyłe dzieci posiadają w 
Polsce rodziny i dalszych krewnych, Do 
czasu ustalenia adresów rodzin, dzieci będą 
przebywały w ośrodku repatriacyjno-opie- 
kuńczym w Katowicach. 


KARA ŚMIERCI DLA DOZORCZYNI 
Z OŚWIĘCIMIA 


Sąd Okręgowy skazał na karę śmierci El- 
zbieię Lupka, b. dozorczynię z Oświęcimia — 
Brzezinki, 

Oskarżonej przewód sąqdówy udówodn:ł ú- 
dział w masowych zabójstwach oraz selek- 
cjach osób, przeznaczónych na śmierć w ko- 
morach gazowych. 


PÓŁ MILIARDA ZŁOTYCH OSZCZĘDNOŚCI 
DZIĘKI  WYNALAZCZOŚCI  RÓBOTNICZEJ 


Wynalazczość robotnicza w przemyśle wę- 
glowym przyczynia się z miesiąca ną miesiąc 
me tylko do znacznego usprawnienia produk- 
cji i funkcjonowania urządzeń w przemyśle 
węglowym, ale stanowi również jeden z naj 
ważniejszych momentów akcji oszczędnośció: 
wej. Pracownicy zjednoczeń i kopalń zgłocili 
dotychczas ponad 600 wynalazków, pomysłów 
konstrukcyjnych i ulepszeńiia maszyn oraz 
projektów usprawnień organizacyjnych.  Zasto 
sowanie ich w produkcji przyniosło dotąd we- 


tych oszczędności. 
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W ubiegłym miesiący odbyło się w Stolicy 
posiedzenie Rady Państwa pod przewodnie- 
twem prez. Bieruta, na którym omawiane by- 
ło zagadnienie budowy dróf wiejskich. a 
przede wszystkim połączenie siedzib gmin- 
nych z miastem drogami bitymi. 


Łącznie na budowę dróg gminnych, wiej- 
skich i wybrukowanie ulic we wsiach prze- 
zńaczono sumę 524 mil. zł. Sumy te będą roż- 
prowadzane dla poszczegóinych terenów przez 
Zarząd Samorządowego Fundt:szu 
nawczego. 


Zgierz likwiduje analfaretyzm 


Polska Demokratyczna odziedziczy 
ła po sanacyjnych rządach i hitlerow- 
skiej okupacji smutną spuściznę w po- 
staci wielu tysięcy analfabetów. Na 


tereńie Zgierza Związki Zawodowe 
zorgańizówały kurs dla analfabetów 


przy świetlicy PZPB. Uczęszcza tuvpo- 
nad 50 osób. Organizacją kursu z ra- 
mienia Zw .Zaw, zajął się tow. Mikin- 
Ko i kierownik świetlicy tow. zimski 


ogół już piszą i dość poprawnie czyta- 
ją. 

Jedną z uczestniczek pytamy: Jak 
idzie nauka? — O, bardzo dobrze, — 
powiada, pokazując z dumą swój ze- 
szyt, zapełniony dość ładnym pismem. 
Przyznaje się, że dotychczas wstydziła 
się iść po pieniądze do biura, bo nie 
umiała się podpisać. 


Fr., którzy są jedynymi wykładowca- 
mi. Szkoda, że nie udało się dotąd wcią 
gnąć do tej pracy szerszego ogółu miej 
scowego nauczycielstwa. 

Kurs podzielony jest ha dwie gru- 
py: dla zaawansowanych i póczątkują- 
cych. Pierwsza grupa ma już za sobą 
cztery miesiące nauki, Słuchacze na 


„Postanowiłam się uczyć tak długo, 
aż dobrze opanuję pisanie i czytanie". 

Rezultat tego postanowienia jest 
już widoczny. Jest jeszcze wiele do 
zrobienia ńa tym polu. Mile widziani 
Są ci, którzy chcą się uczyć. Potrzebni 
są jednak i tacy, którzy mogliby nau- 
czać. (Błaż.). 
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25-1ecie Szkolnej Ligi Przeciwgruźliczej 


W bieżącym roku Liga Szkolńą 
Przeciwgruźlicza będzie obchodziła 


25-lećcie swego istnienia. 

Liga Szkolna Przeciwgruźlicza prócz 
sanatoriów, prewentoriów, i poradni 
przeciwgruźliczej, prowadzi także ko- 
lońnie lecznicze. Załóżycielami Ligi 
Szkolnej Przeciwgruźliczej są dr Jani- 
na Miklaszewska, dr Marian Roszkow- 
sk. oraz dr Jan Szmurło. 

W czasie okupacji niemieckiej Sze- 
reg zakładów Ligi uległ zniszczeniu. 
W okresie 25-letniej działalności przez 
sanatoria i prewentoria Ligi przeszło 
około 50 tys., a z półkolonii korzystało 
okóło 400 tys. dzieci. 

Dzięki pomocy Ministerstwa dro- 
wia Liga uruchomiła kolonię zdrójo- 
wą w Ciechocinku. Z kolonii w Ciecho 
cinku korzystają dzieci skrofuliczne i 
reumatyczne z całej Polski, skierowane 
przez odpowiednie urzędy wójewódz- 
kie. Kontyngenty miejsc dla dzieci w 
Ciechocinku na  poszczególńe woje- 
wództwa wyznacza Ministerstwo Zdro 
wia. Oprócz kolonii w Ciechocinku Li- 
ga prowadzi także sanatorium Ostró- 
wek dla dzieci z otwartą gruźlicą, na 
75 łóżeczek oraz prewentoria w Ani- 
nie i Nowym Mieście po 50 łóżek kaž- 
de. Poza tym Liga posiada sanatorium 
w Świdrze dla dzieci z zamkniętą gruź 
licą, na 110 łóżek. 
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Dążeniem Ligi Szkolnej Przeciw- 
gruźliczej jest podwojenie ilości roz- 
porządzanych przez Lige łóżek dla 
dzieci zagróżonych gruźlicą. Liga wal- 


czy z trudnościami finansowymi i li- 
czy na pomoc społeczeństwa w odbu- 
dowie zniszczonego sanatorium Maria- 
ńówka w Otwocku. 


Prace inwestycyjne w Ozorkowie 


Roboty nad uregulowaniem Bzury | 


dobiegają końca. W tym róku przekó- 
pano nowy kanał o długości 1000 m., 
dzięki czemu wyrównano bieg rzeki. 
Przy robotach zatrudnionych było 53 
robotników, a koszt prac wyniósł prze 
szło 1.600.000 złotych. 

Obechie Zarząd Miejski robi stara 
nia o przyznanie nowych kredytów na 
dalsze prowadzenie zaprojektowanych 
robót, z których wymienić należy za- 
łożenie nowych chodników oraż zało- 
żenie parku w centrum miast: na ryn- 
ku ,z którego targowisko przeriesiore 
zostało nad Bzure. 


Obecnie przeprowadzane są poważ 
ne remonty w rzeźni miejskiej, oraz w 
gmachu szkoły Nr. 1. Zarząd Miejski 
wychodzi z założenia, że generalny re- 
mont szkoły Nr 1 wysfarczy ńa kilka 
lat, w następnych zaś latach  odpo- 
wiednie fundusze będą zużyte ną re- 
montówanie szkół według stopnia ich 
zńiszczenia. 

Najgorzej przedstawia się sprawa 
remontu domów mieszkalnych, będą- 
cych pod opieką miasta. Odezuwa się 
przede wszystkim brak smoły, potrzeb 
nej do reparacji dachów, których stan 
pogorszył się z powodu długotrwałych 
deszczów. (j). 


Fakt, że Rada Państwa zajęła się tą sprawą 
| przeznaczyła tak znaczn> kredyty, świadczy 
o waźności zagadnienia i jego znaczeniu dla 
gospodarki narodowej. Pod względem gęstości 


Wyrów* | sieci dróg znajdujemy się na jednym z ostat- 


nich miejsc w Europie. Wystarczy nadmienić, 
że Francja ma 10-cio krotnie gęstszą cieć dróg 
niż Polska, Dania 4 razy, Czechosłowacja 4 
razy itd. 

W r. 1938 mieliśmy ogólnie 63.168 km. dróg 
bitych, w fym 14.127 km. dróg wiejskich. 
Obecnie posiadamy 94:533 km. dróg o twardej 
nawiećrzchri, w tym 22.996 km. gminnych. 

Tak wygląda sytuacja na terenie całego 
kraju. Przyjrzyjmy się teraz, jak ma się spra- 
wa w woj. Łódzkim. 

W naszym województwie na 239 gmin, 12 
nie posiada drogi o twardej nawierzchni, łą- 
czącej je z miasten.. Upośledzonymi pod tym 
wzgledem są powiaty rawski (5 gmin) i opo= 
czyński (2-gminy). $ 

Z przyznanych specjalnie na ten cel kredy- 
tów w bieżącym sezonie wybuduje się drośł 
bite (jedna w rawskim i jedna w opoczyń- 
skim). 

Gorzej jednak przedstawia sie sprawa dróg 
wiejskich, łączących wieś z miastem i wieś ze 
wsią. Z uwagi na to, nasze województwó 
przyznano 70 mil. zł., na bud wę 112 km. tlu- 
czniowych i bruków, oraz 165 km. żwirówek. 
Przeciętnie każdy powiat otrzyma w tym roku 
od 1—8 km. nowych dróg wiejskich. 

Poza tym jeszcze w bieżącym roku dokona- 
na zostanie renowacja 316 km. dróg powiato- 
wych wojewódzkich i państwowych. nie li- 
cząc nowych dróg o nawierzchni betonowej 
lub kostki. 

Ogólny koszt wszystkich robót drogowych 
w naszym województwie wyniesie w tym ro- 
ku miliard i 100 milionów złotych Sm.). 


Powiat rawski 
na odhudowę Warszawy 


kcja zbiórki pieniężnój na rzecz 
naszej zburzonej stolicy zainicjowana 
została na terenie powiatu rawskiego 
jeszcze w 1946 w Na com nawiętowg 
go Komitetu Odbudowy słowa w J 
stanął starosta powiatowy vb. Geraga 
Bolesław, który godność tę piastuje dö 
dnia dzisiejszego. 

Komitet powiatowy, zorgańizował 
14 Komitetów gimińtiych, 3 miejskie, 3 
— w nadleśnictwach i jeden w farta- 
ku Końewka. 

Mimio, że powiat rawski — ta teren 
rolniczy, a ludność ubogą. jednak wy- 
niki zbiórki przedstawiają się impo- 
nująco:: Od października 1946 r. do 
czerwca 1947 r. zebrano bliskó 2 mil. 
zł, Od ilipca do 1 stycznia 1948 1. 
również blisko 2 mik zł. Zaś od począt 
ku r.b. do chwili obecnej 2 mil. 50 
tys. złotych. 

Poza tym w bieżacym roku prz- 
znaczono na odbudowę Warszawy do- 
chody z imprez i zabaw, które mają 
wyńieść 6 i pół miliona zł. W bieżącym 
roku na szczególne wyróżnienie zasłu- 
guje Komitet Gminny w Boguszycach, 
w którym przewodniczącym jest wójt 
gminy ob. Wolny Feliks. Komitef ten 
zdołał zebrać i przekazać na konto Po- 
wiatowego Komitetu w Raw. kwotę 
358.424 zł., Lmdność wiejska dała 85 
próc., inicjatywa prywatna — 5 proc, 
pracownicy 7 proc., niewielką resztę 
— wólne zawody i inri. 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny 
"TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipeu nieczęnny. 
Teat „BAGATELA* Piotrkowska 94, 
DS j codziennie o godz. 20-6j koniec 
przedst, 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 


Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 


Piotrkowska 243 
Dziś i cudz o godz. 1815 „ROSE-MARIE 
rornantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Hejbacha Tdziai bierze BO osób. — Chór 
— Rale' — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz 17-ej w kasle 
teatru (W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz 11 
„TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Deszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
ni „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Elchle 
TOWNĄ w roli tytułowej Udział biorą: Stari- 


sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du, *** 
Czesław Guzek: $ 


szyński, Halina Głuszkówna 
Wanda Jakubińska. Janusz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikoła:ewski, Tadensz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina 
styczna Olto Axara: 

Kasa czynna od 1I2-ej, tel. 123-02. 
Letni teatr „OSA“, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19.45 otwarcie teatru lenieco i pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy pn- 
godzie* z udziałem całego zespołu 

Teatr SYRENA“ Traugutta 1 

Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz na godz. 19,30, kasa czynna od godz 
10—13 | od 16-ej. 


KEIRA 


masz. 3. B. 7. 48, —KP— 


— Z powodu remontu, kino nieczyn- 


ne, 

BAJKA — „Admirał Nachimow*, godz. 18, 20; 
w niedz, 16. 

BAŁTYK — „Monsieur La Souris“, godz. 16 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Ak'ualności przeniesiono 
do kina „Hel*, 

HEL — „Program Aktualności Krajowych 
1 Zagr. Nr 20%, godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 


(b 2 48: 

HEL (dla młodzieży) — „Mali detektywi“, godz. 
16, 18, 20; w niedz, 14. 

MUZA — „Guwernantka”, godz. 18, 20; w 
niedz. 16, 

POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 16, 18.30. 21, niedź 13.30. 


PRZEDWIOŚNIE — „Oflag XXVII", qodz.18, 
20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Casablanka*, godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15 

ROMA — „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
niedz, 15,30. 

REKORD — „Aleksander Newski“, godz. 18, 
20,30; w n'edz. 15,30. 

STYLOWY — „Wieczna Ewa", godz. 16.30, 
0.30, 20.30; w niedz. 14 30. 

ŚWIT — „Na trop'e zbrodni”, 
20,30: w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Gasnącv płomień”, 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

TĘCZA — „Kulisy Wielkiej Rewii" godz. 16, 
18,30, 21, w niedz. 13,30 

WISŁA — „Melodia serc”, godz, 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30 

WŁÓKNIARZ — Melodia serc", godz. 
18, 20,304 w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Monsieur La Souris“, godz. 15, 
17.30.20: w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA — „Rodzina Froment“, godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 


—— 


Go usłyszymy przez rado 
PROGRAM na piątek, 9 lipca 1948 r. 

12.04 Dziennik, 12.25 Popularne utwory wio- 
lonczełowe, 12,45 Poradnik. dla wsi, 13.00 Mu- 
zyka obiadowa, 1345 „Jan Brahms", 14.30 (Ł) 
Z dzisiejszej prasy. 14,35 (Ł) Muzyka obiado- 
wa z płyt, 15.16 (Ł) „Z dziedziny radiotechni- 
ki“, 15.20 (Ł) Interludum z płyt, 15.30 „Las 
i jego ochrona“, 15.45 Kwadrans muzyki lek- 
kiei (płyty). 16.00 Dziennik, 16.30 Muzyka, 
16.45 Audycja dla chorych w oprac. ks. M. 
Rękasa, 17.00 Pływanie — sport powszechny, 
17.15 Koncert dla przodowników. Świata pra- 
cy, 10.00 Wystawa Ziem Odzyskanych, 18.05 
„W tanecznym rytme*. 1900 Audycja orga- 
nizącji „Służba Polsce", 1910 „Niemowlęta lā- 
tem“ — pogadanka. 1915 Koncert symfonicz- 
ny (płyty), w przerwie koncertu „Emencypant- 
ki“, 2130 Dziennik, 22.00 Muzyka taneczna 
(płyty). 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. 1-sza), 
2258 (Ł) Omów. progr. lok: na jutro, 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23,10 Muzyka taneczną 
(płyty, 23:20 Progrem dnia. 23.30 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. II), 23,40 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn 


godz. 18,30; 


15,30, 


WYJAŚNIENIE 
W zamieszczonym we wczorajszym numerze 
na str. 4-ej naszego p śma podsisie pod ilu- 
stracją wkradła się pomyłka. Ilustracja przed 
stawią dom, odbudowany przez Zarząd Oddzia 
łu I Związku Zawodowego Włókniarzy. - 


| 
| 


Z e w A m a w w S 


Ze smd 


Mecz bokserski 


Polska — Dania 


Uśwetnenie progrenu i” prez sporiorych zorganzowznych w okresie wystawy 
Zem Odzyskanych 


w 
renie 
towe: 

19 — 25 lipca — zawody sportowe w ra- 
mach Zioiu Młodzieży 

25 lipca — trójmecz lekkoatletyczny Opo- 
le — Katowice — Wrocław. 

31 Wpca — zawody piłki nożnej Morawska 
Ostrawa — Wrocław. Zawody piłki wodnej o 
wejście do Ligi 

| sierpnia — zawody piłki wodnej o wej: 
ścia do Ligi Zawody kolarskie o mistrzostwo 
Wrocławia — o puchar prezydenta miasła. 

7 — 8 sieronia — mecz towarzyski w teni- 

sie AZS Poznan — AZS Wrocław. 

B sierpnia — zakończenie „5-dniówki" mo- 
locyklowej w konkurencji międzynarodowej. 

14 — 16 sierpnia — pływackie mistrzostwa 
Polski 

17 sierpnia — impreza pływacka „Wpław 
przez Wroclaw", 

21—22 sierpnia — druga runda mistrzostw 


pilki wodnej. 


okresie Wystawy Z. O. odbędą się ra te 
Wrocławia następujące imprezy e€por- 


22 sierpnia 
Palska — 


mecz bokserski juniorów 
Czechosłowacja. Zawady hipp'czne 


jarskie mistrzostwa torowe. 
28 — 29 sierpnia — mecz tenisowy Ziemie 


Odzyskane — folska Centralna. 

29 sierpnia — mecz bokserski Poznań — 
Wrocław. 

4 — 5 września — trzecia runda Ligi piłki 
wodnej. 

5 września — mecz piłkarski o puchar Ziem 
Odzyskanych Gdańsk — Wrocław. 

tt — 12. września — zawody tenisowe 
Szczecin — Wrocław. 

18 — t9 września — pięciobój kobiet i 10- 
ciobój mężczyzn w lekkóafletyce oraz biegi 
szłałetowe o mistrzostwo Polski. 

19 września — mecz bokserski Polska — 
Dania. 


Przez cały okres Wystawy Z. O. odbywać 
się będą na stadionie im. gen. Świerczewskie- 
go zawody lekkoatletyczne dla niestowarzy- 
szanych w następujących konkurencjach: 

Biegi: 100, 1000 i 3000 m, skok w dali 
wzwyż, pchnięcie kulą i rzut granatem. Ponad 
lo na stadionie pływackim odhywać się będą 
stale zawody pływackie dla niestowarzyszo- 
nych w konkurencjach: 50 m st, klas., 50 m st. 


szwadronu przybocznego prezydenta R. P. Ko-| grzbiet, 50 m i 100 m st. dowolnym 


Axera, kompozycja pla-| SPeormtrmrdioż bez forum 
a 


o —— -m 


Takiej harówceikoń by nie podołał 


Osłatnia porażka naszej 
reprezentacji piłkarskiej w 
Kopenhadze była dzwonem 
ostrzegawczym, że czołowi 
nasi piłkarze są już prze- 
męczoni sezonem, Domaga- 
no się nawet przerwania 
rozgrywek ligowych, aby 
chłopcy mogli nieco wy- 
tchnąć i wygoić swe kontu- 
zje. Tymczasem jednak me- 
czę ligowe odbywają się już nie raz na ty- 
dzień, jak to było dawniej, a nawet dwa, czy 


a AE PB AA 


u 


trzy razy w tygodniu... 

Doprowadzi to də tego, że w końcu zawod- 
nicy poczną padać. Na meczu „Cracovia” 
ZZK (wygranym przez „Cracąwię” 3:1), w 
„Cracovii zadowowli swą grą jedynie Gli- 
mas, Jabłoński Il i Radoń. Parpan, najlepszy 
nasz bezwzględnie piłkarz, jak donoszą z Kra- 
kowa, „partolił”, ale czy możemy mieć o to 
do niego pretensje? Takiej harówce | koń by 
nie podołał, Ale tylko jeszcze do niedzieli. W 
niedzielę zakończy się wreszcie pierwsza run- 
da rozgrywek i piłkarze rozjadą się na 3-ty- 
godniowe urlopy. 


Nr. 187 


z historii 
nowożytaych Igrzysk 
Olimpijskich 


St. Louis 1904 
Trzecia Olimpiada nowożytna odbyła się 
w 1904 r. w SŁ. Louis. 
Oto jej wyniki: 
100 m: A. Hahn (USA) — 11. 
200. m: A, Hahn (USA) — 216. 
400 m: H. L. Hillman (USA) — 49,2. 
800 m: J. D, Lightbody (USA) — 1:56. 
1500 m: J. D. Lightbody (USA) — 4:05,4. 
110 ph: F, W. Schule (USA) — 16. 
400 pł: H. L. Hillman (USA) — 53. 
Kula: R. Rose (USA) — 14,805. 
Dysk: M. J. Sheridan (USA) — 39,395. 
Skok w dal: M. Prinstein (USA) — 7,34. 
Skok wzwyż: S. S. Jones (USA) — 1.80, 
Tyczka: C, E: Dvorak (USA) — 3,50,2, 


TO JEST AMERYKA! 


Sport amerykański w rękach irustów gangsierskich 


Ameryka, Ameryka. Rekordy i jeszcze| wyścigów 


raz rekordy. Sport w wydaniu amerykań- 
skim, jest inny od sportu europejskiego. 
Goni on przede wszystkim za sensacją i... 
zarobkiem i wskutek tego ulega <oraz 
większemu zwyrodnieniu. Ciekawy artykuł 
na ten temat znajdujemy w „Trybunie 
Wolności”, który w całości zamieszczamy. 

Prasa amerykańską u- 
trzymuje, że sport w USA 
— ło najulubieńsze zajęcie 
milionów ludzi w tym kra- 
ju. Przemilcza jednak, że 
sport amerykański jest nie 
byle jakim żródłem zysków, 


drogą spekulacji na naj: 
bardziej wyuzdanych in- 
stynktach tłumu. 

Niektóre rodzaje  „spor- 


tu w USA  zdumiewają 
wprost obserwatora okrutnym stosunkiem nie 
lylko do zwierząt, ałe i do ludzi, 

Niedawno np. w stanie Południowa Karo- 
lina wznowiono jeden ze storodawnych rodza- 
jów „sportu”, tzw. „Goose pole”. Prasa oceni- 
ła to jako „doniosłe wydarzenie w życiu spor- 
towym kraju”, Wyobrażcie sobie: na horyzan- 
lalnym tramie (kładce), na wysokości ok. 3 
metrów nad ziemią, zawiesza się — głową na 
dół — żywą gęś, Szyję gęsi smaruje się ole- 
jem maszynowym. Zadaniem współzawodniczą 
cych ze sobą jeźdźców jest przeskoczyć na ka 
niu obok gęsi i w biegu oderwać jej głowę. 
Pierwszego dnia zawodów wszyscy uczestnicy 
w pierwszym biegu potrafili jedynie zwichnąć 
szyję gęsi, ale głowy nie udało im się urwać. 
Dopiero podczas drugiego biegu jeden z jeżdź 


ców dokonał tego „wyczynu, co prawda 
chwyciwszy obiema rękami za szyję qęsi 
wskutek czego wyleciał z siodła. 

Popularnym sportem w USA są tzw. „wy- 


ścigi końne na wytrzymałość”. Możemy sobie 
wyobrazić, jak lo wygląda, jeśli np. w miej- 
scowości -Nampa. słanu Idaho, z 60-ciu startu- 
jących zawodników, jedynie jedenastu doszło 
do finiszu. Jeszcze przed finiszem sześciu 
jeźdźców forsowną jazdą zamęczyło konie na 
śmierć 

Wielką popularnością cieszą się wśród A- 
merykanów tzw. „cowboyskie rodeo”, urzą: 
dzone w zachodnich stanach USA. Chodzi tu o 
wyścigi konne w szaleńczym tempie, a jeśli 
to możliwe, to i z ofiarami w ludziach. 

Całe qgałezie sportu w USA znajdują się w 
rękach gangsterów, Wiadomo np. że trusty 
gangsterskie z góry decydują o rezultatach 


konnych we wszystkich stanach. 
Dżokeje zmuszeni są — pod grożbą śmierci — 
ściśle wykogywać instrukcje swoich gospoda- 
rzy — gangsterów, którym totalizator przyno- 
si 1 miliard dolarów rocznie, 


Gangsterzy opanowali również boks. Na- 
wet czasopismo „Life' przyznaje, że więcej 


niż jedna trzecia wszystkich amerykańskich 
zawodowych bokserów jest dosłownie własno- 
ścią gangsterów lub też znajduje się pod cał- 
Kkowitą kontrolą swoich „gospodarzy. Lwia 
część dochodów trafia do kieszeni przedsię- 
biorców, “a bokserzy zadowalają się nędznym 
wynagrodzeniem. 

Jednym z najbardziej wpływowych w świe 
cie boksu gangsterów jest niejaki Frank Te- 
kler, vel Jimmi — Włoch. Jak podaje „Life”, 
Tekler był w ciągu ostatnich 25 lat — 11 razy 
aresztowany, a całkiem niedawno opuścił wię- 


zienie Sing-Sing. „Gospodarzem” głównego 
pretendenta do tytuhi mistrza USA wagi lek- 
kiej — Stolpa — jest również gangster, nieja- 


ki Heimi Kapłan, który również niedawno od- 


siadywał wyrok. 

Na ringach w USA pojawiają się częsta 
tzw. „tankierzy”. „Tankierami” nazywają bok- 
serów, przeznaczonych nie do zwycięstw w 
wałkach, ale do masakry na ringu. Ociekają- 
cy krwią, ledwo trzymając się na nogach „tan 
kier' służy za wabik spotkania i zabezpiecza 
dobry dochód. Tak np. tankier Riviera, bokser 
wagi lekkiej, objeźdża od 1937 r. całą Amery- 
kę. W ciągu tego okresu ani razu nie odniósł 
zwycięstwa na ringu, 40 razy przegrał na pun 
kty 1 17 razy był znokautowany. 

W 1947 roku padło na ringach — 15 ame- 
rykańskich bokserów. Amerykańscy obserwa- 
torzy sportowi obliczyli, że w USA ginie pod- 
czas walk bokserskich 11 razy więcej „sports- 
manów”, aniżeli w czasie zawodów w rugby 
(amerykańska piłka nożna). 

Takie oto upodobania królują w sporcie a- 
merykańskim, gdzie ludzkie mięśnie uważa się 
za „towar”,a obficie przelana krew na arenie 
sportowej zwiększa jedynie procent dochodu 
przedsiębiorcy, 


Cała Łódź 


: Ą 
w niedzielę na 

Wiadomość podana w dniu wczorajszym 
przez „Głos Robotniczy” o wysłępie na torze 
żużlowym Więcka wywołała wśród miłośników 
sporiu motocyklowego wielkie poruszenie, 
Zwłaszcza wśród młodszej generacji sportowej 
Więcek cieszy się wielką popularnością. Ma 
swoisty sposób jazdy, szybką orientację oraz 


spotka się 


torze żuż owym ` 


„tńcki” techniczne”, których brak innym za- 
wodnikom. 

Jeśli do tego dodamy, że oprócz Więcka 
startować będą w niedzielę najlepsi zawodni- 
cy Łodzi z Krakowiakiem i Kołeczkiem na cze 
le, jasne, że na torze żużlowym nie zabraknie 
w niedzielę ani jednego miłośnika sportu mo- 
łocyklowego. 


Z TOW. PRZYJAŻNI POLSKO-RADZIECKIEJ 
Tymczasowy Zarząd Koła Frzyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przy Zarządzie Miejskm — Wy- 
dział Komunikacji podaje do wiadomości. że 
w dn u 10 lipca 1948 r. w lokalu przy ul. Piotr 
skowskiej 17 (kreśiatniaj o godz. 14-ej odbę- 
dzie się walne zebran e wszystkich członków i 
sympatyków Kola Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej cełem dokonania wyboru Zarządu. 
Obecność obowiązkowa. 
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Wyrówmujermy straty wojenne 


Łódż zm'erza do liczby 600 tys. mieszkańców 


Na 1 lipca br. stan ludności Łodzi wy- 
raża się cyfrą 588.155 mieszkańców. W 
czerweu było 1444 urodzeń, zgonów nata- 
miast zanotowano 444. Przyrost naturalny 
wynosił 1000 osób, co w porównaniu z mie- 


Przyrost rzeczywisty 
1176 osób, tak więc 
ło 176 osób. 

Coraz mniejszy jest* obecnie ruch cudzo- 

` meów w naszym mieście. W ostatnim mie 
siicu sprawozdawczym, to jest w czerwcu. 


wyraża 
ludności 


się cyfrą 
napływowej 


iącem poprzednim wykazuje znaczna no- | było zameldowanych w hotelach 190 cudzo- 


prawe. 


ziemców ,a w prywatnych mieszkaniach 65. 


WCZASY MŁODZIEŻOWE 


Łódzka Komisja Wczasów Młodzieży Zorga- 
hizowanej podaje do wiadomości, że w fie- 
dzielę, dnia 11 lipca o qodz. 9-tej rano w lo- 
kalu Zarządu Łódzkiego ZWM, PI. Zwycię- 
stwa 13, odbędzie sie zebranie wszystkich 
tych, którzy chcą wyjechać na obozy do Ustro 
nia Morskiego i Międzyzdroju na drugi tur- 
nus od 16-go do 30-go lipca. Na zebraniu zo- 
staną podane dokładne informacje o terminie 
wyjazdu i obozach. 

Nieprzybycie lub spónźienie na zebranie spa 
woduje skreślenie z listy kandydatów na obo- 
zy. 

i POZDROWIENIA 

OD DZIECI ZE SZKLARSKIEJ PORĘBY 

Proszeni jesteśmy o podanie do wiadomości, 


że dzieci łódzkie Ośrodka Kolonijnego w 
Szklarskiej Porębie dojechały na miejsce 


szczęśliwie, czują się dobrze i zasyłają rodzi- 
com serdeczne pozdrowien'a, 
D-030032 


« 


